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aby wywalczyć Urzędnikowi
wyzwolenie z jarzma partyjnego, zabezpieczenie 

bytu i sprawiedliwy awans.

Okólnik Ks. Prymasa w sprawie wyborów.Dlaczego ze stanowiska 
katolickiego nie można 
mieć zaufania do Be-Be.

f ' Przedrukowaliśm y w  tych dniach 
z „Kurjera W arszawskiego" wyjątk i z 
artykułu ks. prałata Choromańskiego, 
kanclerza warszawskiej kurji arcybi­
skupiej, który wykazywał, dlaczego w 
sprawie prawa małżeńskiego nie ma 
zaufania do list wyborczych „centrole­
w u " oraz B. B. Artykuł ten wywołał 
żyw e niezadowolenie konserwatywno- 
„sanacyjnego" „Dnia Polskiego", na 
co ks. prałat Choromański odpowiada 
w  „Kurjerze W arszawskim " w  sposób 
następujący:

Artykuł mój p. t. „Rozwody, a przy­
szłe wybory", w  którym  wykazałem 
niesłychaną szkodliwość dla Kościoła i 
państwa projektu prawa małżeńskiego, 
uchwalonego przez kom isję kodyfika­
cyjną, a  zarazem podkreśliłem naukę, 
jaka stąd płynie na przyszłe wybory, 
oburzył „Dzień Polsk i", czemu dał u- 
pust w artykule z dnia 22 b. m. p. t. 
^Pod płaszczykiem obrony sakramentu 
małżeństwa". Autor tak pisze:

___Ksiądz Zygmunt Choromański u-
znal za wskazane umieścić w tej sprawie 
artykuł, w którym pomawia rząd o zamiar 
wniesienia projektu większości komisji 
kodyfikacyjnej w obecnej jego formie do 
Sejmu, oraz Blok Bezpartyjny Współpracy 
z Rządem o gotowość do głosowania wraz 
z lewicą za wspomnianym projektem".

Istotnie mam poważne obawy, że o- 
becny rząd wniesie, niestety, ten pro­
jekt do Sejmu —  ale radbym bardzo 
usłyszeć jakieś m iarodajne oświadcze­
nie. że tak nie będzie; tymczasem na­
wet „Dzień Po lsk i" temu nie zaprze­
cza; a co do gotowości B. B. popiera­
n ia  tego projektu, to oparłem swoje 
przypuszczenie na dotychczasowej 
działalności i  wystąpieniach Bloku 
Bezpartyjnego. I to najbardziej zabola­
ło „Dzień Po lsk i" «  w ięc pisze: ,.

„O jakiej to dotychczasowej działalno- 
ici i jakich to wystąpieniach Bloku ks., 
Choromański myśli — niewiadomo. Mamy; 
wrażenie, że nie mógłby tego objaśnić sami 
ks. Choromański". j

A  dalej anonimowy autor się gnie­
wa, że występując w  obronie tak 
słusznej sprawy, w iążę ją  „z  obecną 
rozgrywką wyborczą w  sposób, przypi­
sujący tylko stronnictwom — Narodo­
wemu i Chrześcijańskiej Dem okracji" 
charakter obrońców katolickiego mał­
żeństwa. Dlatego też artykuł mój —  
według „Dnia Polsk iego" —  wygląda 
„na demagogiczną reklamę partyjną 
na rzecz tych właśnie stronnictw".

Odniosłem wrażenie, że artykuł 
„D i ia Polskiego", jest wynikiem  jed­
nego niesłychanego nieporozumienia, i  
to w  stosunku do mnie, który nigdy 
się polityką , nie zajmowałem, a  w  
swoich artylTułoch i  wystąpieniach 
tawsze miałem ńa celu l i  ty lko obronę 
Kościoła. A le o to  mniejsza. Bo, chociaż 
„D zień  Po lsk i" pomawia mnie o w iel­
ką ignorancję, mogę jednak wyjaśnić 
obozowi „Dnia Polskiego", o jaką to 
lotychczasową działalność B. B. cho­
dzi.

N ie  m oja to zasługa, że Stronnictwo 
Narodowe i  Chrześcijańska Demokra­
cja ogłosiły program wyraźnie katolic­
ka i dlatego jestem tych stronnictw pe- 
^t-n, —  jak znowu nie m oja to wina,

B. B „ z r e s z t ą  j a k  i  w e  
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h ,  t a k  
i y ^ d z i p d z i n i e  r e l i g i j n e j ,  n i c  
R i * \ o g ł o s i ł  i  d l a t e g o  d o  B. B. 
t a u > a n i a  m i e ć  n i e  m o g ę .

*3zień Po lsk i" ma „druzgocący" ar- 
Płbeałt —  przecież to  B. B. nie taki zły

Ks. Prymas Polski kardynał Hlond 
rozesłał do duchowieństwa sobie pod­
władnego okólnik, z powodu wybo­
rów, w  którym pisze in. in.:

„W  związku z nadchodzącemi w y­
borami do Sejmu i Senatu oraz w 
trosce o dobro ojczyzny i  powagę Ko­
ścioła zarządzam co następuje: W ie­
lebne duchowieństwo pouczy z ambo­
ny wiernych, że w nowoczesnym u- 
stroju państwowym jest o b o w i ą z ­
k i e m  k a t o l i k ó w  wybierać zgod­
ni® z konstytucją i  uczciwością chrze­
ścijańską takich posłów i  senatorów, 
którzy s w o j e m i  p r z e k o n a n i a ­
m i  i  s w o j e m  ż y c i e m  D o r e c z a -

W  a r  s z a  w  a, 31. 10. (teł. wł.). Dzi­
siejszy „Robotn ik" podał szereg in for- 
m acyj o warunkach, w  jakich przeby­
wają  w ięźniow ie w  Brześciu. W ięźnio­
w ie  przebywają po dwóch w  celach, 
przeważnie w ten sposób, że siedzą ra ­
zem Polak 1 Ukrainiec albo Białoruski. 
Spacery odbywają się tak. że w ięźnio­
w ie w idzą swych towarzyszy z innych 
cel. Książek i  gazet nie otrzymują. 
N ie  otrzym ują również papierosów.

Podczas jednej z ostatnich w izyt 
sędziego Demanta w ięźniow ie zażądali 
pozwolenia na książki i  papierosy, je­
dnak tego nie uwzględniono. W ięźn io­
w ie protestowali krzykam i i  biciem  w  
drzw i. Skończyło się na tem, że na 
trzy  dni obostrzono im  areszt. Paczki 
od rodzin z ciepłą bielizną n ie wszyst­
kim  zostały wydane, a  tylko tym, 
którzy się dobrze sprawują.

Rygor panuje w  więzieniu wojsko­
wy. Domaga się od więźniów, aby star

1 straszny —  „z  ram ienia B. B. kan­
dyduje do Sejmu i  Senatu w ielu  dzia­
łaczy zachowawczych... oraz w ielu 
księży katolickich". I  cóż za pożytek z 
tych działaczy zachowawczych w  
B. B.?

Pam iętam y dobrze wystąpienia p. 
m i n i s t r a  C z e r w i ń s k i e g o  w  
w  Sejm ie i  jego n i e b e z p i e c z n e  
p o g l ą d y  n a  c h r z e ś c i j a ń s k i e  
w y c h o w a n i e ;  wtedy to wprawdzie 
wystąpił wiceprezes B. B. poseł ks. J. 
R a d z i w i ł ł  w  obronie praw  katolic­
kich, ale jednocześnie się zastrzegł, że 
m ówi n i e  w  i m i e n i u  B. B., a tylko 
wyłącznie w  s w  o j e m ; natomiast p. 
J a w o r s k a  też z B. B. mogła bez ta­
kiego zastrzeżenia oświadczyć, „że nie­
pokój, który powstał na praw icy o to, 
co się dzieje w  szkole, jest wyrazem 
n i e u f n o ś c i  d o  d u c h o w i e ń -  
s t  w  a“ .

Pam iętam y także, że 22 czerwca 1928 
r. o k ó l n i k  m i n .  B a r t l a  (wykona­
nie postanowień art. 114 i 120 konsty­
tucji z art. 13 konkordatu) o nadzorze 
nad udziałem młodzieży szkolnej w  na­
bożeństwach i praktykach religijnych 
został zniesiony w  Senacie większo­
ścią, złożoną w  swej przewadze z 
w i ę k s z e j  c z ę ś c i  B. B. z dodat­
kiem  lew icy i  mniejszości; rząd nie za­
stosował się do uchwały Senatu tylko 
dlatego, że wychodził z założenia, że 
Sejm i  Senat nie m ają prawa znosić 
rozporządzeń rządu, wydanych na m o­
cy specjalnych uprawnień.

Pam iętam y także niesłychany a t a k  
s e n .  E v e r t a  z B. B. n a  K o ś c i ó ł  
K a t o l i c k i

N i e  m o g ę  w i ę c  m i,e ć  i t e r a z  
z ł u d z e ń ,  kiedy chodzi o projekt no­
wego p r a w a  m a ł ż e ń s k i e g o .

Jjwfcem pewien, że ks. prof. Żongoł-

/ą, iż w  azieazinie ustawodawczej bro­
nić będą p r a w d z i w y c h  i n t e r e ­
s ó w  p a ń s t w o w y c h  i w i a r y  
ś w. Wychodząc z tego zasadniczego 
obowiązku, wskażą W ielebni Księża 
na to, że uprawnieni do wyborów o- 
bywatele i obywatelki m a j ą  o b o ­
w i ą z e k  p ó j ś ć  d o  u r n y  i oddać 
glos na kandydatów, jak wyżej, i że 
n i e z g o d n e  z sumieniem katolic- 
kiem jest głosowanie na listy wybór 
cze stronnictw, które programowa 
z w a l c z a j ą  w i a r ę  św.  i K o ­
ś c i ó ł  K a t o l i c k i  i dążą do szko­
dliwych dla państwa i  społeczeństwa 
wywrotów*.

w a li na baczność przed oficeram i. N a  
tem tle powstają częste zatargi.

Co pewień czas posyłani są więźnio­
w ie do kąpieli. Ubrania w tedy idą do 
desinfekcji. P o  kilkakrotnem  wypa­
rzeniu ubrania, wyglądają iak łachma­
ny. P o  każdej kąpieli - w ięźn iow ie są 
golen i i  strzyżeni przez cyrulika w ię­
ziennego. W  celach jest zimno. N ie  
wszyscy otrzym ali drugi koc. N ie 
wszyscy m ają nawet palta.

Żywność dostają w ięźn iow ie z  ku­
chni. Ci. którzy podczas aresztowania 
m ieli pieniądze, mogą otrzym ać od 
czasu do czasu coś z m iasta

Katastrofa autobusowa.
K ra k ó w , 31. 10. (&A. wfl.) Ro®o Borteu 

P&lamskiego wpadł dło rowu autobus jadą­
cy do Krakowa. 6 osób jeat ciężko ran­
nych, 11 osób lżej.

łowicz, jeśli zasiądzie w  przyszłymi 
Sejmie, będzie tam głosował przeciw 
projektow i; jestem pewien, że i  garst-! 
ka innych „działaczy zachowawczych" 
zdobędzie się na wystąpienie przeciw  
projektowi. A le  znowu też mam nie­
stety przeświadczenie, że prof. Makow­
ski będzie za projektem głosował, tak­
że i  sen. Evert, także i  p. Smulikowski, 
i p. Hołówko i p. Moraczewska i  p., 
Mincberg i  p. W iś lick i i  p. Minkowskń 
i t. d., i  t. d. A  iluż to jeszcze jest in-. 
nych o s o b i ś c i e  z a i n t e r e s o w a ć  
n y c h  w  u s t a w i e  m a ł ż e ń s k i e j ? :  
Chyba w  tych przewidywaniach się 
nie mylę?

O p i n j a  k a t o l i c k a  n i e  m o ż e  
m i e ć  z a u f a n i a  d o  l i s t y  B. B., 
bo ma prawo, ba obowiązek ustosun­
kowywać się właśnie do poszczegól­
nych list wyborczych według tego, jak' 
kandydaci tam zamieszczeni będą się 
>dnosili do tak zasadniczej chociażby 
•zeczy dla Kościoła, jak do małżeń­
stwa katolickiego. J

„Dzień Po lsk i" nazywa to „demago-', 
jiczną reklam ą partyjną... pod pła­
szczykiem obrony saKramenlu małżeń­
stwa". Pamiętam, że dawniej takim 
samym piaskiem w  oczy sypała „Epo­
ka" i „Głos Praw dy" —  organy ongiś 
także B. B., tak samo rozumują stron­
nictwa radykalne —  ilekroć o p i n j a  
k a t o l i c k a  w y s t ę p u j e  w  o b r o ­
n i e  p r a w d y  k a t o l i c k i e j ,  pod­
ważanej. a może tylko niedocenianej, 
czy niezrozumianej przez pewne czyn­
niki rządowe, natychmiast podnosiły 
wrzask —  to robota antyrządowa, to 
demagogja partyjna.

N ie spodziewałem się, że „Dzień 
Po lsk i" podejmuje się tej samej roboty. 
Nam chodzi o obronę praw Kościoła. , 

Ks. Z y g m u n t  C h o r  o m a ń sk L u J i

, Alina Żelichowska,
artystka Bydgoskiego Teatru M iejskie, 
go. wykonawczyni ro li tytułowej w 
dzisiejszej ppemjerze „Panny Małe- 

czewskiej".

Rewizje we Lwowie
W a r s z a w a ,  3i. 10. (Teł. wł.) W e 

czwartek popołudniu przeprowadzono 
rew izję w  lokalu i drukarni „Lw ow ­
skiego Kurjera Porannego" oraz w  lo­
kalu Stronnictwa Narodowego.

Zaaresztowano druki wyborcze 
Stronnictwa, przywiezione właśnie z 
Warszawy.

Przeor jasnogórski , pro* 
stuje kłamstwa „sanacji” .

K r a k ó w ,  31. 10. (ML WŁ) „II. Kurjer 
Oodiz." ogłasza oświadczenie przeora O, O. 
Paulinów z Jasnej Góry, w  którean ka 
proeor oświadcza, że wiadtoatoóadi, jakie 
ukazały się w  prasie, jakoby mleoał ka- 
toMkom głosować na listę Be-Be, jest plot­
ką W  swezn oówaadcaemiiu kia. przeor 
wizywał jedynie do zjednoczenia się kato­
lików.

Były poseł Socha cofnął 
swą kandydaturę

W a r s z a w a ,  31. 10. (Tel. wŁ). —  
B. poseł Marcin Socha, dotychczasowy 
poseł Str. Chłopskiego z okręgu rze­
szowskiego wycofał swą kandydaturę z 
listy Centrolewu, która zresztą w  rze- 
szowskiem została unieważniona.

Socha jest urzędnikiem kolejowym.

Zatwierdzenie list 
w Grudziądzu.

G r u d z i ą d z .  30. 10. (PA T .) Okrę­
gowa kom isja wyborcza na okręg 30-ty 
(Grudziądz) zatw ierdziła  dziś nastę­
pujące listy kandydatów na ®>słów 
do Sejmu w  okręgu 30: lista nr. 1 
(BBW R), lista n,r. 4 (Str. Naród.), nr. 
7 (Centrolewu). L isty  nr. 12 (blok nie­
m iecki), nr. 19 (Katol. B lok Lud.), 
(Ch. D.) i  lis ta  Jedności robotniczo- 
chłopskiej (komunistyczna) zostały dla 
braku dopełnienia wym ogów  form al­
nych unieważnione. Zatwierdzone li­
sty kandydatów przyłączono do odpo­
w iednich lis t państwowych

— — — — — — — — — —— . ' .

Los uwięzionych w Brześciu.



S IT  * . Fr. 251„GA7TTTA b t lw hesm t ’ soWofa. <wra i  nsTopiada 1930 r.________

Art. 7 Rozporz. Prezydenta Rzplitej z dnia 12 września 1930 r. głosi:

Kto przy głosowaniu tajnem zapoznafe się w  sposób bezprawny z treścią 
cudzego głosu, ulega karze aresztu do roku, lub grzywny do 5000 złotych.

Dotyczy to m. in. tych, Którzy nawołują do jawnego głosowania.

Bojówki „sanacyjne** 
grasują w Warszawie.,.

Po wyrzuceniu z wiecu młodzieży akademickiej porozbijały 
szyby i lustra w gmachu Stów. Techników. Dalsze napa­

dy na „Gazetą W arszaw ską” i , A. B. C.”
W a r s z a w a ,  31. 10. (Teł. wŁl — 

W czoraj wieczorem w sali Stów. Tech­
ników odbyło się zebranie przedwy­
borcze m łodzieży narodowej, zwołane 
przez Narodowy Akademicki Komitet 
Wyborczy.

Mimo że zebranie odbywało się za 
kartam i wstępu, na salę wtargnęła bo­
jówka „sanacyjna", która puściła ga­
zy łzawiące, chcąc w ten sposób prze­
szkodzić zebraniu.

Młodzież usunęła bojówkarzy, któ­
rzy * zemsty porozbijali w gmachu 
Stów. Techników szyby i lustra.

Po przewietrzeniu sali podjęto ob 
rady na nowo, ale komisarz policji ze 
branie rozwiązał.

Przed gmachem grupa młodzieży 
„sanacyjnej" zaczęła wznosić okrzyki 
na cześć Piłsudskiego i Prezydenta. 
W ynikło starcie z młodzieżą narodo­
wy, w czasie którego padły 4 strzały.

Po przybyciu policji pieszej i kon­
nej przyszło do starć z młodzieżą.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Wczo­
raj o godz. 10 wiecz. grupa bojów-ki 
sanacyjnej, uzbrojona w kije, zjaw iła 
się przed lokalem „Gazety W arszaw­
sk ie j" i usiłowała dostać się do wnę­
trza Brama jednak wytrzym ała atak. 
wobec czego bojówkarze ograniczyli 
się do wybicia szyb w  kantorze od 
ulicy. Ci samy sprawcy w ytłuk li szy­

by w administracji „ABC ".

Stosunki polsko - litewskie.
W a r s z a w a ,  3 i. 10. (Tel wł.). — 

Z powodu doniesień prasy niemieckiej 
na temat ugodowego kierun.ku rządu li­
tewskiego w’ stosunku do Polski, nale­
ży stwierdzić, że min. Zaleski zaraz po 
uchwale Rady Ligi zaproponował Zau- 
niusowi podjęcie rokowań, godząc się 
zgóry na rozpatrzenie wszelkich propo- 
eycyj litewskich co do miejsca i tąrmi- 
nu rokowań.

Zaunius uzależnił decyzję od stano­
wiska rządu. W  ten sposób inicjatywa 
przeszła do rąk litewskich.

Jednakże z wywiadu Zauniusa, n- 
ćfizielonego prasie kowieńskiej, nie mo­
żna wnioskować, aby Litwa okazywała 
dobrą wolę w uregulowaniu tej sprawy.

Nowa próba zamachu w Grecji.,
B. dyktator Pangolos chciał ponownie dostać się do władzy. 

Przywódcy zamachu aresztowani.
A t e n y ,  30. 10. (PAT). W e »wczo­

rajszej ruchawce, zainicjowanej przez 
Pangalosa, aresztowano dalszych 44 ©- 
ficerów.

Najstarszy oficer jest w randze ma­
jora.

A t e n y ,  30. 10. (PAT). Były dy­
ktator Pangalos zwołał wczoraj wieczo­
rem tajne zebranie w jednym z domów 
w pobliżu koszar wojskowych. Ucze­
stnicy zebrania zbiegli, gdyż dowiedzie­
li się, że wciągnięte do akcji oddziały 
policji i wojsika zostały aresztowane. 
Pozatem aresztowano 4 oficerów i 5 o- 
eób cywilnych. Wydano też polecenie 
aresztowania Pangalosa.

Ruchowi temu nie przypisują tu 
większego znaczenia

A t e n y ,  30. 10. (PAT .) Prasa do­
nosi o fiasku oreanizowaneeo przez

pangalosa powstania zbrojnego. — 
Wskutek przypadkowego strzału, da­
nego przez żołnierza, stojącego na stra­
ży przed domem, gdzie zgromadzili się 
spiskowcy, zebrani uciekli, wobec te­
go policja aresztowała tylko 30 osób.

W edług pogłosek, spiskowcy za­
m ierzali oddać w ręce Pangalosa wła­
dzę dytkatorską.

A t e n y ,  30. 10. (PAT). Do spisku 
Pangalosa, o którego istnieniu władze 
wiedziały od kilku dni, w kołach rządo­
wych przywiązują niewielkie znacze­
nie. Jedynie dzięki wypadkowi nie u- 
dało się aresztować wszystkich człon­
ków spisku.

Do sprzysiężenia należało kilku o fi­
cerów rezerwy i kilku malkontentów 
politycznych, pragnących powrotu Pan­
galosa do władzy.

Nowe trzęsienie ziemi we Włoszech.
A n k o n a ,  30. 10. (PAT). Wsku 

lek trzęsienia ziemi 2 osoby zostały za­
bite a 60 odniosło rany. W  Sinigalji i 
okolicy zabitych zostało około 20 osób 
Straż ogniowa, żołnierze i milicjanci 
prowadzą akcję ratowniczą z ogrom 
nym zapałem. W  jednej ze wsi w po­
bliżu Ankony zginęły 3 osoby W  Pes- 
saro jest 8 rannych, w Mondolfo 22 a 
w Fano 6.

Niektóre miejscowości ucierpiały b 
silnie. W  Ankonie kilka domów zawa­
liło  się a kilka jest mocno uszkodzo­
nych.

R z y m ,  30. 10. (PAT). Dziś rano 
w  kilku miejscowościach odczuto 
wstrząsy podziemne.

W  Ankonie zawaliło sie kilka do­
mów a wiele uległo uszkodzeniu. Kil- 
V» ' i rany. W łed-e zorgi

„ ouy niezwłocznie akcję ratowni­
czą. W  miejscowościach Fabriano, Ra­
wennie i innych szkód nie zanotowano

B i a ł o g r ó d ,  30 10. (PAT). Tu­
tejszy instytut seismograficzny zareje­
strował dziś o g. 8,16 silne wstrząsy 
podziemne, które trwały 34 min.

Środek trzęsienia ziemi znajdował 
się o 666 km. na płd zachód od Biało- 
jpodu.

P a r y ż ,  30. 10. (Tel. wł.) Dzisiejsze 
trzęsienie ziemi w północnych W ło­
szech wyrządziło dość poważne szko­
dy. Dotychczas stwierdzono 23 zabi­
tych 1 w ielu  rannych. Do szpitala w 
ian/T,nt» przywieziono przeszło 106

rannych. Szpital wojskowy w tem 
mieście został tak poważnie uszko­
dzony, że musiano go opróżnić, umie­
szczając chorych w  namiotach. N ie­
mal wszystkie gmachy publiczne w 
Ancouie, jak  kościoły, pałac sprawie­
dliwości, gmachy władz administra­
cyjnych, budynek dziennika „Corriere 
Adria tlca" poważnie się zarysowały. 
W  okolicznych wsiach k ilka domów 
się zawaliło. Dalszych szczegółów na- 
razie jeszcze brak.

Nad okolicą, nawiedzoną trzęsie­
niem ziemi, unoszą się lotnicy, aby 
m ożliw ie jak najwcześniej stwierdzić 
rozm iary katastrofy.

W  porcie w Anconie amerykański 
statek transportowy został rzucony o 
wybrzeże i  poważnie uszkodzony. ,
MM" i— .1.  ---------  -------- -----------

Nowy order
W a r e z a w a. 31. 10. (tel wt.) W  ko­

łach poMtycmyoh rooeezia się wczoraj wia 
doimość, te niebawem ma się ukazać soe- 
reg dekretów Pana Prezydenta, doi. spraw 
gospodarczych, oświatowych idrt, M im. 
ma być utworzony nowy order ..Krzyż Nie­
podległości". Będzie to order wyższy od 
orderu „Polski Odrodzonej".

— Koncert Zygmunta Lisieckiego od­
będzie się w piątek, 7 bm„ w auli gimna­
zjum Kopernika. Sprzedaż biletów w księ­
gami i składzie nut Jana Idzikowskiego, 
Gdańska 16—17 Fortepian koncertowy 
BluUwera firmy &  Somraerfeida. n. 104L

Prezydent miasta Będzina aresztowany!
Jest on kandydatem na posła z Listy Narodowej nr, 4.
B ę d z i n .  30. 10. (PA T .) Do urzędu 

prokuratorskiego przy sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu wpłynął wniosek 
o pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej prezydenta miasta Będzina, 
inż. Artura M ichela (kandydata na

posła z L isty  Narodowej nr. 4) za an- 
.typaństwowe(l) przemówienie, w ygło­
szone na pogrzebie Stanisława Pło- 
dowskiego w  Sosnowcu w  dn. 7 paź­
dziernika br.

Popłoch wśród ludności powiatu 
wilejskiego.

Skutki „prześcigu" bałwochwalczego starosty powiatowego.
Jak wiadomo — sanacja nie chcia­

ła wspólnie z calem społeczeństwem 
obchodzić 10-lecia „Cudu nad W isłą " 
w  dniu 15 sierpnia.

Święto zwycięstwa obchodziła sa­
nacja dopiero 19 października.

W  dniu tym  —  jak  donosi „D zien­
nik W ileńsk i" —  został również zor­
ganizowany „urzędow y" obchód w 
W ile jce  powiatowej. Oczywiście ga­
lówkę organizowała w ładza adm ini­
stracyjna. Obchód wypadł istotnie 
wspaniale. Blisko 3000 ludzie ze wszy­
stkich zakątków powiatu w ilejsk iego 
wysłuchało przem ówień o zasługach 
„tego. k tóry" itd.

P. starosta Neugebauer osiągnął 
niela V  sukces. Przedstaw ienie się 
udało. W arto jednak zajrzeć za kulisy 
i  zobaczyć w  jaki sposób cały spekta-

A  było to tak: p. starosta nakazał 
wójtom , a w ójtow ie sołtysom, żeby 
ludność męska w  w ieku od 18 do 45 
lat staw iła się do W ile jk i. N a  wsi 
powstał popłoch, zrozumiano, że już 
jest wojna, że ogłoszono powszechną 
mobilizację. Kol/ety płakały, m ęż­
czyźni wziąwszy tobołki na piecy klęli, 
ale rozkaz rozkazem —  tłumy stawiły 
się w  W ilejce. W  niektórych miejsco­
wościach „pobór" odbywał się w nocy.

Sposób urządzenia uroczystości no­
w y i  bardzo oryginalny. W ątp liw e je ­
dnak. czy w  takich okolicznościach 
wysłuchane przem ówienia o  zasługach 
obecnego prem iera zdołały kogo zje­
dnać dla państwowości polskiej.

B. poseł Baranyk
kel zareżyserowano: aresztowany;

Kradzieże na dworcach.
W a r s z a w a ,  31. 10. (te l wi.) Na tut 

dworcu towarowym dokonano znacznej 
kradzieży, mianowicie ritanadetomo przesył­
kę, paizeranaceaną dfla Sowieckiego Prced- 
stawtoielBitiwa HamdHowego. Zawierała oma 
eftórki gronostajowe wartości 40.000 zż.
■ Z Katowic donoszą, te na tamtejszym 
dworcu kolejowym dfcradizźono drwię efcgzy 
nie, zawierające kiUtoadcieEdąit tysięcy pa­
pierosów.

Z ruchu pi zedwyborczego 
w okręgu bydgoskim.

Zebranie Stronnictwa Narodowego 
w  Turzo.

W  Turze (pow, szubiński) odbyło 
się zebranie przedwyborcze, zwołane 
przez Stronnictwo Narodowe. Na ze­
braniu zjaw iło się przeszło 250 osób z 
Tura i  okolicy. Przewodniczył zebra­
niu p. Krzem iński z Samoklęsk Ma­
łych. a sekretarzował p. K itkowski. 
Sytuację gospodarczą i polityczną w  
Polsce, jak i znaczenie obecnych w y­
borów, przedstawił znakomicie p. Dr. 
Fr. Szadziński z Szubina. Dwugodzin­
nego referatu zebrani wysłuchali z 
napięciem i  w zupełnem spokoju. W  
dyskusji nikt nie zabrał głosu. W szy­
scy zebrani ośw iadczyli się za listą 
narodową nr. 4.

fakto Be-Be 
nie miało powodzenia 

na Stfwederow e.
Na przedmieściu bydgoskiem Szwe­

derowie zwołano zebranie, na którem 
według zapowiedzi miał wygłosić od­
czyt starosta Bereta. Okazało się, że 
zapowiedź była nieścisła, bo referat 
(a nie odczytl) agitacyjny na rzecz 
Be-Be wygłosił p. Drwięga, tutejszy 
adwokat, starosta zaś tylko w ykrzyk­
nął: N ie żyjel

Zebrało się trochę ludzi; ponad sto 
osób. w tem garść niższych urzędni­
ków państwowych, którzy siedzieli 
cichutko, i pewnie */» przeciwników 
..sanacji". To też zabierający głos w 
dyskusji pp. Drewka i Roszak m ieli 
wdzięczne zadanie, bo ich przem ówie­
nia przyjmowane były serdecznie i go ­
rąco oklaskiwane.

Rozumie się, że wobec zdecydowa­
nego nastroiu wśród zebranych jego 
organizatorzy czuli ?ię wcale nieswojo 
i opuszczali Szwederowo z tem prze­
konaniem. że Be-Be n ie m a tam czego 
szukać

T a r n o p o l ,  30. 10. (PA T .) N a  po­
lecenie sędziego śledczego w Czogtko- 
w ie  został dziś aresztowany były se­
nator z Undo W asyl Baranyk z Za­
leszczyk. Aresztowanie Baranyka po­
zostaje w  zw iązku ze sprawą kam ą 
byłego posła ks. Punickiego.

Ciepło, ciepło, gorąco!
W  czwartkowym  ..Dzienniku Byd­

goskim " jakiś JLegun" rozpoczyna po­
szukiwania inżyniera kolejowego, któ­
ry  w Stanisławowie podczas wojny w y­
sługiwał się Moskalom i  przyczynił d« 
wycięcia legionistów. L is t „Legu aa" 
brzm i:

Do kolejarzy z Małopolski, którzj 
w  czasie wojny światowej pełnili służbę 
w Stanisławowie, mamy drobną prośbą 
Chodzi nam mianowicie o wykrycie na­
zwiska i miejsca zamieszkania pewnego 
osobnika, któremu legjoniści chcą przed­
łożyć — ewentualnie za naszem pośre­
dnictwem — pewien nieuregulowany 
dotąd rachunek. Następujące szczegóły 
mogą ułatwić poszukiwania: 1

W  Stanisławowie był w czasie wojny 
światowej na służbie austrjackiej pe­
wien inżynier kolejowy, który po od­
wrocie wojsk rosyjskich uciekł ze stano­
wiska razem z Rosjanami, a to w obawie 
przed zemstą, jaka go czekała za sprzy­
janie wrogowi i dokuczanie polskim 
pracownikom kolejowym. W  kilka mir 
sięcy później uderzył na pozycje leg’ 
nlstów rosyjski pociąg pancerny, k' 
podobno został zbudowany przez o 
zdrajcę-inżyniera. Strumieniami 
się krew legionistów, którzy ur 
cymi ustami przeklinali „Polr 
starczającego broń straszną w

Po wojnie inżynier ten f  ? '»
wowa nie wrócił. Podobno j' 
w Polsce. Trudno go odf 
nierze pod obuchem dzir ić wojtąby 
zapomnieli jego nazwir 

Kto nam je poda?
Chcielibyśmy roz' 

uczciwi Poląey nie f 
splamionej krwią
Gdziekolwiekby 
zawsze ujrzy ś̂  
zdrajca doczek 
pogardy wsz 
tów.

Pomóż c

Do tego 
szej strony py. 
któremu polscy

7
~y,

.ów, 
awda 

wtedy 
.agrody: 

1 p&trjo

*dę!
' Lagun.

dodać 1 na 
■F to ten sap1 

ze w  odwet M
to pancerkę rozebrali Jo fpndamer^ów 
dom — nie iego wprawdzie, ale iw o  
teśc’oweł. akus.yirkił

Po jeśli to tęp sam. to oo lobK  
■żałoby go poszukać wśrćll ń» 

Iiwsrych agitatorów' sanae’1! A f  
Gdyby to dzieci baw iły Bię w 
nego. w oła łyby: eiopło. r

k  '
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Katastrofa samolotowa
P  a r y  ż, 30. 10. (Tel. wł.) Angielski 

samolot pasażerski lin ji Le Bourget- 
Croydon, w iozący sześciu pasażerów, 
spadł w pobliżu Boulogne sur Mer.

Dwóch pasażerów i mechanik zo­
stali zabici, pozostali trzej odnieśli 
ciężkie rany.

Przybycie pary królewskiej 
do Bułgarji

S o f j a, 30. 10. (PAT .) Jacht kró­
lewski zawinął o godz. 17 do portu 
Burgas, powitany salwam i armatnie- 
mi i entuzjastycznemi okrzykam i lud­
ności, która skupiła się na przystani.

W  chwilę po wylądowaniu, po do­
konaniu zwykłych prezentacyj, para 
królewska wsiadła do oczekującego 
już pociągu specjalnego.

Samobójstwo defraudanta
K a t o w i c e .  30. 10. (PA T ). W  jed­

nym z hoteli katowickich popełnił 
wczoraj samobójstwo przez zażycie 
weronalu H ilary Dąbrowski, k ierow ­
nik biura prawnego przy magistracie 
w  Warszawie. Po przeprowadzeniu 
dochodzeń stwierdzono, że Dąbrowski 
zameldował się pod fałszywem  na­
zwiskiem  Sikorskiego. Jak w iado­
mo, zbiegły popełnił defraudację na 
większą sumę w  magistracie war­
szawskim. Stan Dąbrowskiego jest 
beznadziejny.

Podróż samolotowa 
w jesieni i zimie.

Chociaż od w ielu  lat polska komu­
nikacja pow ietrzna funkcjonuje przez 
cały rok bez przerwy najzupełniej 
bezpiecznie i  regularnie, n ie wszyscy 
o  tern w iedzą i często jeszcze słyszy 
się zdanie, iż  podróżować samolotom 
m ożna ty lko w  sezonie letnim. ̂

W  ciągu tegorocznej jesieni i  zim y 
kursować będą samoloty komunika­
cyjne na wszystkich tych samych 
linjach. na których kursowały latem,

Z angielskich tradycyj.
Pochód sędziów i adwokatów w strojach historycznych z kościoła do 
gmachu sądowego w dniu otwarcia zimowej kadencji sądownictwa an­

gielskiego.

równie szybko i regularnie, przyczem 
centralne ogrzewanie kajut na Zupeł­
n iej chroni pasażerów od chłodu. 

Miłem urozmaiceniem podróży jest

przyglądanie się z okien samolotu 
wspaniałemu krajobrazowi jesiennemu 
i zimowemu, który w  swym barwnym 
kolorycie jest niesłychanie ciekawy.

Preparowanie szkieletu dinosaura w  amerykańskiem Muzeum Narodowem.
Dinosaury są gadam i z czasów przedhistorycznych. N iektóre z tych gadów 
nie były w iększe od kota. były  jednak i  olbrzym y 24 m. długie i 5 m. wyso­

kie. Drobniejsze z nich były mięsożerne, w iększe .roślinożerne.

CZEKOLADA ŚMIETANKOWA

P & U c s
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Nagroda Nobla
S z t o k h o l m ,  30. 10. (Tel. wl.) —  

Kolegjum  nauczycielskie instytutu 
Karola przyznało nagrodę Nobla na 
rok 1930 w dziale medycyny i fizjolo- 
g ji prof. Karolow i Dandsteinerowi z 
instytutu Rockefelera w Nowym  Jor­
ku za odkrycie w krw i ludzkiej róż­
nych grup.

Koniec strajku w niem. 
przemyśle metalurgicznym

B e r l i n ,  29. 10. (PAT ). Wczoraj 
około północy zakończyły się rokowa- 
Bia ministra pracy dr. Stegerwalda i 
przedstawicielami pracodawców i  ro­
botników berlińskiego przemysłu me­
talurgicznego w sprawie przerwani* 
strajku. Między przedstawicielami o  
bu stron doszło do porozumienia 
w myśl którego praca w fabrykach 
metalurgicznych podjęta ma być nie­
zwłocznie na dawnych warunkach 
Decyzja w  kwestjach, poruszonych w 
orzeczeniu rozjemcy, nastąpić ma 
przez nowe orzeczenie kom isji rozjem­
czej, najpóźniej do dnia 7 listopada r, 
b. W  dniu dzisiejszym przedstawicieli 
Robotników przedłożyć mają uchwał* 
wczorajszą zawodowym organizacjom 
robotniczym przemysłu metalurgicz­
nego.

Premjowanie książeczek 
P. K. 0.

W Pocztowej Kasie Oszczędności w 
Warszawie odbyło się w dniu 25 bm. 7-me 
zrzędu losowanie książeczek na premio­
wane wkłady oszczędnościowe serji 2-giej, 

Premje w wysokości zł. 1.000 — padły na 
następujące numery książeczek: 50 002
50 572 50 993 50 999 51 537 51 598 51 781 51 836 
52 900 53 187 53 501 53 948 5* 919 56 057 56 982 
58 112 58 134 59 824 60 627 60 851 60 919 61 108 
Bt 193 62 995 63 276 03 785 64 522 64 571 64 576 
BO 207 66 447 68 441 08 825 69 816 09 854 70 394 
70 660 70 674 71 230 71269 71 273 71 781 71 920 
71996 72 372 72 542 72 698 72 928 73 174 73 225 
73 231 73 232 73 383 73 568 73 862 74 329 74 733 
75 498 76 177 76 225 76 334 76 673 77 966 78 030
78 403 78 590 78 909 79 314 79 362 79 664 79 756
79 777 79 874 80 639 80 970 81 183 81 674 81 693 
82 165 82 785 82 823 82 838 83 137 83 428 83 941
84 033 84 094 84 463 84 632 84 837 84 993 85 195
85 277 85 363 85 578 85 616 86 140 86 312 86 352
86 410 87 339 88 517 88 579 88 634 88 779 88917 
88 930 89 163 90 406 92 272 92 856 93 018 94 057 
94 221 95 263 95 278 95 570 95 594 81 530.

piękno

General F. Latinik.

Bój o Warszawę.
ROLA WOJSKOWEGO GUBERNATORA  

i  I-szej ARMJI W  B IT W IE  POD W A R SZA W A  
w 1920 roku.

V III .

Techniczne umocnienia pozycyj obronnych.
Do przygotowań obrony należały też umocnienia 

ośrodków i  punktów oporu, zrobienie row ów  strze­
leckich i  gniazd dla karabinów maszynowych, opa­
sanie lin ij obronnych drutem kolczastym  i  w iele 
innych robót, dla których potrzeba było n ietylko 
materjału, ale i  fachowych kierowników. Szef in ży­
nier j i  potowej przy Gubernatorstwie g e n e r a ł  
W r o c z y ń s k i  m iał zaledw ie k ilku  technicznych 
oficerów  do pomocy; wojsk technicznych, z wyjąt- 
kiem  bataljonu mostowego, nie było wcale. Brak 
m aterjału też dawał się odczuwać dotkliw ie. Rekw i- 
rowano do robót ludzi po najw iększej części starych, 
chorowitych, obojga płci, niezdolnych do wojskowych 
robót ziemnych, dla których nie m ieli też najm niej­
szego zrozumienia.

D latego roboty na I-szej pozycji wypadły słabo. 
Na II-g ie j pozycji trochę lepiej. III-c ią  lin ję (Noyeau) 
umocnił g e n .  W e y t k o ,  m im o trudnych warunków, 
całkiem dobrze.

W  każdym  razie  dyw izje 1-szej arm ji, wracające 
la  przyczółek warszawski, zastały już row y strze­
leckie, drutem opasane, podział na pododcinki, 
stacje telefoniczne, pozycje dla a rty lerji, wyznaczone 
m iejsca postoju dla dowództw  i  inne ułatwienia, 
dotyczące fasunków.

°odczas moich objazdów  przekonałem się, iż

całkiem zdrowy, patrjotyczny duch przeniknął nawet 
i  szeregowych, w  których oczach i  zachowaniu od­
b ija ła  się pewność i  zaciętość. Dodam tu mały 
obrazek.

N ie  om ijam  nigdy sposobności zaw iązania roz­
m owy z żołnierzam i, bo z niej wynosi się w łaściwe 
wrażenie o  ich myślach i  nastroju. Spotkawszy raz 
młodocianego ochotnika, idącego z pozycji do swego 
dowództwa, pytam  go m iędzy iim em i, kto go  do 
wstąpienia do wojska namówił

—  Z własnej ochoty wstąpiłem  —  odpowiada.
—  A  czy będziesz się dobrze bić?
—  O tak, a le byłoby lepiej, gdybyśm y m ieli 

chorągiew.
—  Pew n ie —  m ówię mu, —  ale w  okopach 

chorągw i m e trzeba i  do ataku je j nie bierze się. 
Gdy W arszawę obronicie, to chorągiew dostaniecie.

—  No, to  dobrze, panie generale, a le czemuż 
205-ty pułk dostał chorągiew?

—  A  skąd to  wiesz —  pytam go.
—  Bo byłem  na poświęceniu chorągwi, a  pan 

generał był tam też.
Istotnie uczestniczyłem przy tej uroczystości po­

święcenia chorągwi, którą ofiarował książę Andrzej 
Lubom irski dla ochotniczego 205-go pułku. Pom y­
ślałem sobie, że szlachetny ofiarodawca nie prze­
czuwa, ile  zdziałał dobrego dla podniesienia ducha 
i w iele m łodych serc pobudził do chlubnej służby 
dla Ojczyzny.

Organizacja i  działalność sztabu 
Gubernatorstwa Wojskowego.

Biura Gubernatorstwa zainstalowano w  lokalach 
Dow. Okręgu Gen. na Placu Saskim. M im o wzm a­
gającego się z każdym dniem nawału pracy zorga­
nizował niestrudzony ppłk. Bobicki celowo i bardzo 
szybko sztab, w  którym  wrzała gorączkowa robota

od rana do późnej nocy. Ja osobiście mogłem tylko 
k ilka godzin dziennie poświęcić dla załatw ienia 
biurowej pracy, gdyż resztę czasu pochłaniały objazdy 
lin ij obronnych, badania terenu, kontrola robót przy 
umocnieniach potowych, przeglądy oddziałów  i w y­
pracowania taktycznej natury.

Z dniem 11-go sierpnia należało oczekiwać na 
froncie warszawskim  działań bojowych, które w y­
magały bezustannej pracy dniem i nocą w  sztabie 
Gubernatorstwa a zarazem dowództwo 1-szej arm ji. 
Obecność m oja i  szefa sztabu w  biurze była  bez 
przerwy potrzebna i  dlatego zakwaterowaliśm y się 
i na noc w  lokalach dowództwa.

Z m isji francuskiej przydzielono do Gubernator­
stwa ppłk; F*nonx, jako o ficera  łącznikowego m iędzy 
mną a gen. W eygand ‘em.

Bitwa pod Warszawą.

Oderwanie się dyw izyj polskich, przeznaczonych 
na przyczółek W arszawy, od ustawiczni© nacierają­
cych bolszew ików nastąpiło program owo i  całkiem 
sprawnie.

Każda z tych dyw izyj w ydzie liła  silną straż tylną, 
złożoną z oddziałów  kawaelrji, piechoty i a rty lerji, 
a nawet częściowo czołgów i pociągów  pancernych. 
Te straże tylne m iały za lan ie n ietylko chronić swoje 
dyw izje przed n ieprzyjacielskim  pościgiem, a le te* 
pr?ez zacięty opór i ruchliwość w  działaniu utrzymać 
nieprzyjaciela w  przekonaniu, że ma do czynienia 
z głównem i polskim i siłam i. Przez ten opór zyski­
w ały dyw izje  w  odw rocie wolność ruchów, by 
uskutecznić nakazane przegrupowanie i  na czas 
obsadzić warszawski przyczółek.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Programy radiofoniczne.
Sobota, 1 listopada 1930 r.

W arszawa, 212,5 kr , 12 kW  , 1.411,7 m
10.15— -11,45 Nabożeństwo z Katedry paz 

nśńsk.ej.
12.10 P >ranek symfoniczny z Filbarinonji 

Warszawskiej.
14.20 Muzyka.
16.40. Wiadomości przyjemne j pożytecz­

ne
17,30 Koocen dla dzieci.
20^0. Recital skrzypcowy.
21,30. Muzyka lekka.
22,15 Koncert z płyt gramofonowym.
28.00--24.00 Muzyka taneczna

Poznań. 896 kc., 1,5 kW., 334,8 tn.
7.15. Gazeta Poranna R P.
10.15— 11,45. Nabożeństwo z Katedry Po­

znańskiej
1305—14,00 Koncert gramofonowy
19.30— 20,00. Recital fortepianowy profeso­

ra Fr Łukasiewicza.
20 30—22,00. Koncert z Warszawy.
22.15— 24.00. Muzyka taneczna z winiarni 

„Carlton".
Katowice, 734 kc., 10 kW.. 408.7 tn.

10.15— 11,45 Nabożeństwo z Katedry Po­
znańskiej

12.10 Poranek symfoniczny z Filharmo­
nii Warszawskiej.

19 05—19.25 Intermezzo muzyczne
20.30— 22,15 Koncert z Warszawy.
22.15. Muzyka z płyt gramofonowych.

Niedziela 2 listopada 1930 1.
W arszawa, 212,5 kc , 12 kW  , 1.411,7 m.
10.15— 11,45 Nabożeństwo z Katedry Po­

znańskiej
12,10, Transmisja z Fiłbarmonj.i Warszaw-

14,20. Muzyka.
16.30 Muzyka z płyt gramofonowych.
1655—17,15 Muzyka z płyt gramofono­

wych
17,40 Koncert.
19.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
20.30 Recital fortepianowy.

Poznań, 896 kc., 1,5 kW , 334,8 tn.
4 850—9,30. Koncert poranny z płyt „Ho- 

mooord".
, 9,25. Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej.
10,00, Gazeta ponamma R, P
1750—18,30. Koncert gramofonowy.
18.45—19,45, Koncert popularny. 

Katowlee, 734 kr.. 10 kW 408,7 m.
10.15— 11,45. Nabożeństwo z kościoła pod 

wezw, Naśw. M. P.
12,10—14.00. Koncert z Filhai-moin.ji War- 

eaawisikdej.
1025—17,15. Koncert z płyt gramofono­

wych.

16,55—17,15 Koncert z płyt gramofono­
wych

17,45—18.45 Koncert z Warszawy
Poniedziałek, 3 listopada 1930 r.

Warszawa, 212,5 kc., 12 k W , 1 411,7 tn.
11,40. Przegląd praay krajowej z Warsza­

wy.
12.10—13,00 Muzyka z płyt gramofono­

wych
15,00. Komunikat gospodarczy z War­

szawy
16 45 Muzyka z płyt gramofonowych.
17,45. Koncert reWgajny.
19.25 19.35 Muzyka z płyt gramofono­

wych
1955—20,00. Muzyka z płyt gramofono­

wych

20.15— 20,30. Pogadanka muzyczna.
2Z.15 Muzyka z płyt gramofonowych.

Poznań. 896 kc., 1,5 kW., 334,8 m. 
9,30—10,00 Gazeta poranna R P
13.05—14.00 Koncert gramofonowy.
17.45— 18,45. Koncert popołudniowy.
19,30, InłerJudjum gramofonowe

Katowice, 734 kr . 10 kW . 408,7 m 
11,40 Przegląd prasy kraj. PAT. 
12,10-13.10 Koncert z płyt gramofono­

wych.
15.00—15.20 Komunikat gospodarczy.
16.45— 17.15 Koncert z płyt gramofono­

wych
20.15— 20,30. Pogadanka muzyczna.
22,15. Koncert z pJyt gramofonowych.

Kobiety, Polki-Katoliczki!
W  dniu  16 i 23 lis topada  stan ieć p rzy  urnach  w yborczych

aby pozstrzygnąć da lsze lo sy  Po lsk i.
P o lk i-k a to lic zk i! S pe łn ijc ie  dobrze W a sz  św ię ty  obow iązek  

od któ'rego n ie w o ln o  się uchylać.
Ks. b iskup Ł oz iń sk i p rzestrzega  w  liśc ie  pastersk im , że, „k tc 

się w strzym u je  od g łosow an ia , ten nie pom aga  do w yb ran ia  dobrych 
posłów  i n ie p rzeszkadza  w ybran iu  złych  i za  to jes t odpow ie  
d z ia ln y .“

N ie  oddaw a jc ie  głosu  na lis ty  kom un istyczne, an i na lis ty , ns 
których , obok ch rześcijan , s to ję  Ż yd z i, in n ow iercy , w rogow ie  w ia ry  
św., na lis ty  pop ierane p rzez sekciarzy .

P o l k i - k a t o l i c z k i ,  żąda jc ie :
1. P o lsk i k a to lick ie j, panow an ia  p raw a  B ożego  w  państw ie.
2. N ie ro zerw a ln ośc i m ałżeństw a, och rony m acierzyń stw a , po 

szanow an ia  rod z in y  i k a ry  za je j porzucen ie.
3. K a to lick ie j s zko ły  d la  ka to lick ich  dziec i, n a u czyc ie li ka to­

lików , k tórym  m ożecie  spoko jn ie  p ow ierzyć  w ych ow an ie  W aszych  
dzieci, za k tórych  dusze W y  odpow iadać  będziecie.

4. U staw ow ej och rony ob ycza jów  ch rześc ijań sk ich  i k a ry  za 
szerzen ie pub licznego  zgorszen ia  w śród  m łod z ieży  p rzez złe książki, 
w yd aw n ic tw a  porn ogra ficzn e , w yu zdane i n iem ora ln e  w id ow isk a  
ich rep rodu kcje  i rek lam y.

5. P om n ożen ia  kadrów  p o lic ji kob iece j ku s iln ie js ze j ochron ie 
kobiet przed  hand larzam i żyw ym  tow arem  i hańbą p rosty tu c ji.

6. R ozszerzen ia  d z ia ła ln ośc i op iek i nad m a tką  i  d zieck iem  
oraz sam otpą kob ietą .

7. S p raw ied liw ego  trak tow an ia  k ob ie ty  zaw od ow o  p racu jące j: 
rów n e j p łacy  za  rów n orzędn ą  pracę.

8. O szczędnej a rozu m nej gosp od ark i pań stw ow ej i sp raw ie­
d liw ego  w ym ia ru  podatków . Z w a lc za n ia  bezroboc ia  p rzez  m ożność 
pracy.

9. P rzysp ieszen ia  bu dow y kon ieczn ych  m ieszkań , k tóre  sta­
n ow ią  jeden  z  pods taw ow ych  w a ru n k ów  życ ia  rod z in n ego  i  m o­
ra lnego .

K ob ie ty -k a to lic zk i 1 I d ź c i e  ł a w ą  do w y b o r ó w .  Z w y ­
c ięstw o w  naszych  rękach ! G łosów  n aszych  jest w ięce j. O d d a j ­
c i e  g ł o s y  n a  l i s t ę  n a r o d o w ą  n r .  4, z k tóre j kan dydu ją  
w yłączn ie  P o la cy -k a to lic y , w yp rób ow an i w  p racy  n arodow ej. Na li­
ście te j zn a jd z iec ie  n a zw isk a  k o b i et, oddanych  sp raw ie  Waszej, 
które pragną p racow ać d la  B oga  i O jczyzny .

W zy w a m y  W a s  w im ię  Boże: z  k a r t k ą  n r .  4, d o  u r n y  
w y b o r c z e j !

Narodowa Organizacja Kobiet

Nowelizacja ustawy 
inwalidzkiej

W a r s z a w a ,  31. 10. (Tel wł.) — 
Jak słychać, rząd nosi się z zamiarerr. 
znowelizowania ustawy inwalidzkiej 
w drodze dekretu.

Posiedzenie kapituły orderu 
„Polonia Restituia” *

W a r s z a w a ,  3i. 10. ;Tel. wł.;. — 
Wczoraj odbyło się posiedzenie kapiti^ 
ły orderu „Polonia Restituta“ w spra­
wie odznaczeń t i  listopada

Jak słychać, będą również cofnięte 
odznaczenia, nadane poprzednio niektó­
rym osobom.

Unieważnione listy
W a r s z a w a ,  31. 10. (Tel. wł.) — 

W  Krasnymstawie unieważniono listę 
Bloku Ludowo-Narodowego.

W  Wadowicach unieważniono L i 
stę Narodową nr. 4 i  Ch. D. 19.

Aresztowanie 
Dymitra Lewickiego

W a r s z a w a ,  31. 10. (Tel. wł.) — 
W e czwartek popołudniu aresztowano 
we Lw ow ie b. prezesa klubu ukraiń­
skiego a preześa Unda, b. posła Dy­
m itra Lew ickiego pod zarzutem zdra­
dy stanu. W raz z nim aresztowane 
sekretarza Unda, dr. Makaruszkę.

Powodem aresztowania było ko­
munikowanie się Unda z czynnikami 
zagranicznemi.

W obronie dzienników
Z powodu zamknięcia drukarni w 

Warszawie, w której drukowało się 
tamtejsze „ABC” , zarząd Związku Syn­
dykatów Dziennikarzy Polskich powzia’ 
uchwałę tej treści:

„Wobec notorycznych zarządzeń fiskal­
nych i administracyjnych, grożących zam­
knięciem całemu szeregowi warsztatów 
pracy dziennikarskiej, zarząd Związku 
Syndykatów Dziennikarzy Polskich poleca 
wydziałowi wykonawczemu podjęcie kro- 
króków ew. w porozumieniu ze Związkiem 
Wydawców wobec odpowiednich czynni­
ków celem uchylenia łub złagodzenia tych 
zarządzeń".

Skutkiem tego delegacja Zw. W y­
dawców ioterweąjowala u komisarza 
miasta Warszawy, p. Jaroszewicza, w 
sprawie „ABC“ . p. komisarz jednak de­
legacji nawet nie przyjął.

Obroną dzieników winny się zająć 
wszystkie zainteresowane organizacje, 
mające bezpośredni i pośredni związek 
z drukarstwem i wydawnictwem gazet.

Hubert S. Baoner.

C Z E R W O N A  KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego 

28' (Przedruk wzbroniony).

(Ciąg dalszy)

— W iem  o  tern —  odrzekł Zaranow —  i  pewnie 
właśnie ten wzgląd skonl nas do zatrzymania się tam 
na czas dłuższy. Otrzymałem dokładne w iadomo* -i 
o  stanie rzeczy. Sytuacja wym aga czujności.

—  Czy udało się panu zdemaskować —  w ie pan, 
kogo? —  zapytał szeptem Piotr.

Sergjusz potrząsnął głową. Na tw arzy jego ma­
lował się wyraz w ielk iej troski.

— Nieuchwytny, szatańsko nieuchwytny —  rzekł. 
—  A le  ja  go znajdę — odrzucił ze srogiem błyskiem 
w oku — a wtedy....

N ie dokończył, lecz łatwo było sobie dośpiewać, 
jaki los czekał „Czerwoną Kobrę" w  razie dostania 
się w  ręce tego mściciela krzywd m iljonów.

—  A le, ale — rzekł w  chwilę później — czy Ferris 
jest w  Samarangu?

— Owszem. A  dlaczego pan pyta?
— Przyszło mi na myśl, że może Olga będzie 

z tego niezadowolona.
— Niezadowolona?
—  Ach, prawda, źe pan nie wie. Kobiety, dobre 

kobiety, nie lubią doprowadzać do awantur.
—  N ie rozumiem, co pan mówi.
— Może nie powinienem tego mówić. Ferris 

prosił moją kochaną dziewczynkę o rękę.
—  On? Na miłość boską, kiedy?
— Spotkaliśmy się w  Bandungtt. Olga naturalnie 

była uprzejma, jak zawsze, ale musiała mu powie­
dzieć. że z tej mąki nie będzie chleba On wziął to 
bardzo do serca i powiedział kilka rzeczy, które ją 
bardzo zmartwiły.

— O n iej? — wybuchnął z pasją Piotr.
— Nie, kochany chłopcze... o panu. Jest prze­

konany. że i pan jest w  niej zakochany.
Bo jestem —  rzekł 1 prostotą P iotr

—  W iem  o  tem. W iem  również, że O lga pana
kocha. I  powiem panu, że nie znam człowieka, 
któremubym powierzył z taką radością je j losy, jak 
panu.... naturalnie, gdy już dokonamy naszego dzieła.

P io tr  poczuł ściskanie w  gardle i dotknął ser­
decznie ramienia starego człowieka. I w łaśnie na 
tę chwilę nadeszła Olga.

Na drugi dzień pojechali wszyscy do Samarangu. 
P ierwsza część podróży była, pomimo upału, roz­
koszna. jako, że lin ja kolejowa biegła brzegiem morza. 
Olga i P iotr siedzieli razem koło okna.

W reszcie pociąg skręcił i, przebywszy rozległy 
płaski obszar pól ryżowych, zagłębił się w  górzysty, 
lesisty teren. I  tu stała się katastrofa. P io tr propo­
nował właśnie gestam i założenie knebla jednemu 
z pasażerów, którego donośne chrapanie napełniało 
przedział, k iedy dal się słyszeć przeraźliwy gwizd 
lokom otywy i gwałtownie zahamowany pociąg za- 
kołysał się i stanął. Przez ułamek sekundy pasaże­
rowie siedzieli sparaliżowani trwogą, patrząc jedni 
na drugich, poczem rozległ się huk i trzask, wszyscy 
spadli z ławek, wagon uniósł się przodem do góry 
i tak pozostał. Na zwalonych na stos pasażerów 
posypał się grad potłuczonego szkła.

P ierwszą myślą Piotra, który dostał w  górną 
wargę ciężkim butem sąsiada, była obawa o Olgę.

—  Olgo, nic ci się nie stało? —  zawołał, dziw iąc 
się swemu zdławionemu głosowi.

—  Nic, jestem cala.... Ratuj wuja —  zabrzmiał 
z lewej strony stłumiony głos dziewczyny.

A le Sergjusz dźwignął się już tymczasem z po­
mocą Dymitra. P io tr pomógł wstać Oldze, która nie 
wytrzym ała wstrząśnienia i  zemdlała. Sergjusz 
! Dym itr wyłam ali z okna resztę szyby i wydostawszy 
się z trudem nazewnątrz, wynieśli Olgę. P io tr  w y­
szedł ostatni.

—  Niech ją  pan położy na trawie, koło toru — 
rzedł do Zaranowa, stojącego bezradnie z nieprzy­
tomna dziewczyną na rękach. —  Och! —  wykrzyknął 
z natrłem przerażeniem. — zdaje się, że ma złamaną 
rękę.

Rzeczywiście lewa ręka Oliri była złamana Łm<-hę 
poniżej łokcia

Muszę poszukać doktora —  rzek ł P iotr, wstając
z kolan i rozglądając się. Koło rozbitego pociągi 
biegali z krzykiem  ludzi©, niektórzy pokrwawieni 
Ze wszystkich stron wołano o doktora.

Z gęstw iny paproci, obrastających skraj toru, 
wyłonił się ogromny, biało ubrany mężczyzna z małą 
walizką w  ręku.

—  Czy pan jest lekarzem? —  krzyknął, pod 
biegając, Piotr.

— Ja, zeker — tak jest. Pan Anglik?  Ja, ja, i ja 
mówię po angielsku.... W łaśnie przejeżdżałem samo­
chodem i zobaczyłem, co się stało....

P io tr pociągnął go do Olgi. Jednocześnie za tym 
zesłańcem niebios zjaw iła się towarzysząca mu w i­
docznie europejska pielęgniarka.

—  Ja, ręka złamana.... —  orzekł doktór. —  Mu­
simy przywiązać do kija.... —  Rozejrzał się naokoło 
i znalazłszy kawałek patyka, przyw iązał do złamanej 
ręki... —  So.... Teraz niech ją pan zaniesie do mego 
samochodu. Zabiorę ją  do szpitala w Samarangu 
ale w pierw  muszę pomóc Innym biedakom....

Przenieśli Olgę do samochodu i pozostawili pod 
opieką Dymitra. Doktór, P io tr i Sergjusz powrócili 
do pociągu i  teraz dopiero zobaczyli, jak lekko wyszli 
z katastrofy w  porównaniu z innymi.

P raw ie wszystkie wagony wyskoczyły z szyn lub 
wpadły na poprzedzające. Lokom otywa leżała na 
boku, dysząc sykiem wydobywającej się pary niby 
zdychający smok. Na torze leżała wywrócona przez 
nią wysoka palma kokosowa. Z pod szczątków 
pociągu wydobywały się wołania i jęki, naokoło zaś 
szalał rozkrzyczany tłum tubylców, którzy do tego 
stopnia stracili głowy, że nie w iedzieli, co robić, jak 
ratować rannych.....

Na m iejsce katastrofy jechały ze wszystkich stron 
samochody i wozy ambulansowe. W  krótkim  czasie 
znalazło się kilkunastu lekarzy. Europejscy pasaże­
rowie. wspomagani przez tubylczych ©ratowników 
kolejowych i ludzi, zwołanych z sąsiednich wiosek 
prowadzili energicznie akcję ratunkow-ą. Usuwane 
po kolei gruzy ukazywały coraz to nowe okropności, 
zmiażdżone na krw aw ą m iazgę ciała, poodrywane 
członki, kałuże k r w i_  (C iąg dalszy nastąpi)
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Katastrofalne rozmiary powodzi
Śląsku.na

B e r l i n ,  30. 10. (PAT ). Po chw i­
lowym spadku wód. na obszarach obję­
tych powodzią na Śląsku Górnym i 0- 
polskim grozi obecnie nowy przybór.

W edług wiadomości, nadeszłych z 
miejscowości, położonych w górach, na­
stąpiła nagła zmiana temperatury. — 
W ielk ie złoża śniegu, które spadły w o- 
statnich dniach, zaczynają gwałtownie 
topnieć Pozatem wszędzie padają de­
szcze. Woda w potokach górskich i O- 
drze podnosi się gwałtownie. Dojazd 
do Raciborza jest zamknięty Na po­
lach woda sięga wysokości 4 m. Pod­
czas zawalenia się jednego z mostów u- 
tonął 64-letni wieśniak. W  odciętych 
wsiach ludność cierpi na brak żywno­
ści.

W od8 w Sprewie również wzbiera 
Przypływu wielkich mas wody przez 
Berlin spodziewają się w dniach naj­
bliższych. Bohnsdorf pod Griłnau zo­
stało już silnie zalane. Straty w spiaw 
nym materiale leśnym obliczają na co-

najmniej 1 m ilj. mk. Zniszczonych zo­
stało około 20 tys. m kub drzewa. - 
Szkody w dobytku nie sa —  
one. Do chw ili obecnej zanotowano 
i  ofiary powodzi.

B e r 1 i n, 30. 10. (Tel. wł.). Powód/, 
aa Śląsku przybiera zastraszające roz­
miary.

Racibórz ze wszystkich stron otoczo­
ny jest wodą i robi wrażenie wyspy na 
ygromnem jezierze. Wszystkie ulice 
tą zalane, niżej położone pola pokryte 
;ą wodą na wysokość 3 do 4 metrów. 
W ielka cukrownia w Raciborzu jest 
nieczynna, gdyż woda wdarła się do 
maszyhowni. Oziminy jak i sprzęt bu­
raków cukrowych niewątpliwie ogrom ­
nie ucierpi. Kilka wsi okolicznych zo­
stało tak nagle zalanych, że mieszkań- 
;y  nie zdołali uciec i trzeba ich było od­
wozić łodziami. Również zalane są ni­
żej położone ulice w Gliwicach. Odrą 
we W rocławiu podnosi się z godziny 
na godzinę. W ładze zarządziły pogo-

W  Dzień Zaduszny.

Echa zakazu kolportażu 
gazet w Bydgoszczy.

Krakowski „Ilustrow any Kurjer 
Codzienny" z datą dn. 30 października 
zam ieszcza w kronice bydgoskiej no­
tatkę p. t. „N adużycia  kolporterów " 
treści następującej:

Starostwo grodzkie w Bydgoszczy 
cofnęło wszystkim kolporterom, sprze­
dającym gazety miejscowe i zamiejsco­
we zezwolenia na sprzedawanie czaso­
pism na ulicach, placach miasta, oraz 
w lokalach publicznych. W  związku 
z tern wczoraj o godz. 12 w południe 
przybyła policja do administracji „Ga­
zety Bydgoskiej" dla skontrolowania wy­
dawania egzemplarzy tego dziennika. 
„Gazeta Bydgoska" odniosła się do wo­
jewództwa i ministerstwa spraw we­
wnętrznych z prośbą o uchylenie zarzą­
dzenia. Cofnięcie zezwolenia kolporterom 
na sprzedaż uliczną gazet pozostaje 
w związku z wielkiemi nadużyciami, 
jakich się kolporterzy dopuszczali. M. in. 
mimo, iż starostwo wydało tylko 12 ze­
zwoleń na kolportaż, zajmowało się nim 
przeszło 50-ciu chłopców bez zezwolenia. 
Pozatem kolporterzy sprzedawali nume­
ry skonfiskowanych pism miejscowych. 
Jak się dowiadujemy zakaz ulicznego 

sprzedawania gazet zostanie po kilku 
tygodniach cofnięty.

„K u rje r  Poznański" Nr. 498 pisze: 
Wczoraj kolo południa starostwo 

grodzkie w Bydgoszczy zawiadomiło wy­
dawnictwo „Gazety Bydgoskiej" telefo­
nicznie tuż przed wydaniem pisma, iż 
cofa swe zezwolenie na sprzedaż uliczną 
gazety przez kolporterów. Doniesienie 
to zostało później na żądanie wydawnic­
twa potwierdzone na piśmie — bez ja­
kiegokolwiek umotywowania tego zarzą­
dzenia. W  chwili zaś rozpoczęcia wy­
dawania gazety pojawiło się dwóch 
umundurowanych policjantów i zaczęli 
sprawować kontrolę przy okienkach ad­
ministracji „Gazety Bydgoskiej". Prze­
ciwko temu zarządzeniu wydawnictwo 
„Gazety Bydgoskiej" przez swego adwo­
kata p. Felcyna wniosło protest do pana 
wojewody oraz do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, prosząc o bezzwłoczne 
uchylenie zakazu, jako nie uzasadnio­
nego żadnym przepisem prawnym.

Dzień w dzień lałem i zimą od wielo lał 
przestworza nasze prują samoloty komo- 
nikacyjne, przewożąc pasażerów — pocztę 

towary — tanio — pewnie — szybko.

Nad mogiłą syna.
Pochm urny w ieczór jesienny. Ostry 

deszczyk, który od  samego rana są­
czył drobnemi kropelkam i, wzm ógł 
się pod wieczór. To  też na cmentarzu 
cisza. W praw dzie  tu i ówdzie wśród 
dogasających m dłych światełek, któ- 
rem i upiększono groby, rysu ją się je ­
szcze ciemne kontury nielicznych, któ­
rych pam ięć drogiej zm arłej istoty 
przykuwa do grobu, i w  cichości 
wznoszą do Boga z serca płynącą mo­
dlitwę... Zresztą pustka

Coraz m roczniej na cmentarzu, co­
raz głośniej szeleści jesienny deszcz 
po ogołoconych z liści krzewach 
cmentarnych.

K iedy od. czasu do czasu z w iatrem  
podmuchu zabłyśnie jaskraw iej św ia­
tełko dogasającej świecy, aby w  tej 
chw ili zagasnąć, wśród tego blasku 
m ożna odróżnić ciem ną starczą syl­
wetkę, klęczącą nad grobem, zam­
kniętą w  m odlitw ie dla tej drogiej jej 
istoty, k tóra  w yprzedziła  ją  na drodze 
wieczności... M rok coraz straszniejszą 
czyni pustkę cmentarną, deszcz co­
raz głośn iej szeleści po nagich, zczer- 
n iałych krzewach jaśminu, a zimny 
w ia tr północny napędza coraz brze- 
m ienniejsze chmury, które czynią noc 
straszną, choć niepozbawioną pewnej 
majestatyczności... Ktoś ze spóźnio­
nych, sapiąc, człapie po rozm okłej 
drodze cmentarnej i  spieszy ku 
wyjściu... Cmentarz ow iany m ajesta­
tem śmierci... A  jednak tam, w  kącie 
cmentarza. skulona, nieczuła _ na 
deszcz i  zimno, jakaś stara kobieta 
przykucnęła nad poczerniałą mogiłą, 
której nie zdobi naw et żadna świeca.

ty lko jak iś niezgrabnie sklecony krzy­
żyk z mchu leśnego i garść jędrnego 
wrzosu... To  wszystko, co mu dziś 
prócz gorącej m odlitwy m ogła o fia ­
rować...

Odziana w  przemokłe łachmany, 
stara w ytarta  chusta okrywa je j w y ­
g ięty  spracowany grzbiet, a  wychudła 
pierś ciężkiem  westchnieniem podnosi 
się zwolna, to znów z bolesnem rzęże­
niem opada... Skostniałe dłonie zała­
mała i  .przyciska do łona...

Tak. zam knięta w  sobie, klęczy, 
jak  skamieniała. Szklistem i oczyma 
wpatrzona w  ten zim ny grób, jakby go 
chciała przeniknąć do głębi...

Oh, aby chociaż raz jeszcze mogła 
spojrzeć tam. na drogie szczątki tego, 
który był je j jedyną pociechą i m arze­
niem na tym ziemskim  padole... Na 
je j ukochanego Walka...

Jej m yśli w racały uporczywie hen, 
daleko wstecz. K iedy to jeszcze był 
takim  m ałym  chłopcem, a później we­
sołym parobczakiem... Ile ż  to  wten­
czas m iała z nim uciechy... A  dziś 
k ry je  go przed je j wzrokiem  ta zimna 
darnń grobowa.

Cieszyła się i  gorąco dziękowała 
Najwyższem u, że N iem cy nie zdążyli 
go zabrać na wojnę... Już... już go 
mieli... Już go ubrali w  ten znienawi­
dzony mundur pruski, lecz. nim  zdo­
ła li wysłać na front, wojna się skoń­
czyła, a on cały i zdrów powrócił do 
domu...

Ach, jak  ona się wtenczas cieszyła, 
jak  dziękowała Bogu za to szczęśliwe 
ocalenie.

A  jakoś dziwnie błogo było je j na 
sa*-cu. kiedy to, na zew z Poznania, 
schwycił karabin i  poszedł na „N iem ­

ca" —  na Powstanie... Chociaż i w ten­
czas drżała o życie swego jedynaka, 
to jednak jakaś dum a rozpierała je j 
serce.

Bywało, że nieraz zatopiona w go­
rącej m odlitw ie o  zdrow ie W alka, 
czuje jakieś dziwne uczucie zadowolę- 
nia... W  swej prostej duszy nie zda­
wała sobie nigdy dokładniejszej spra­
w y z ważności chw ili, ni z ważności 
tego odruchowego czynu, który znów 
wsunął W ałkow i karabin do ręki. A 
jednak jak iś nieznany glos m ówił jej 
w duszy, że W ałek wprawdzie naraża 
swe życie, ale naraża za sprawę 
wielką.

K iedy opadały ją  chw ile niepoko­
ju. w  żarliw ej m od litw ie  szukała uko­
jenia. N iby to m odliła się o szczęśliwy 
powrót, a w rzeczywistości czuła, że 
pragnie czegoś innego, czegoś takiego, 
coby wyniosło W a lka  ponad innych!

W reszcie zobaczyła go w pięknej 
rogatywce z Białym  Orzełkiem, w 
kurtce, skrojonej już na model polski, 
z czerwonem i naszywkam i na „arcy- 
klapach".

—  Zam ianowali m nie kapralem  — 
objaśnia z dumą W ałek, sięgając mi- 
m ow oli do ciemnego meszku pod no­
sem.

—  Mój Boże —  szepnęła przez łzy...
W  tern jednem westchnieniu od­

biła się cała je j dusza, cała duma i 
rozkosz matki... Jej W ałek —  polskim  
kapralem!...

Teraz była o  n iego spokojna. N ie  
hroniła mu już wojaczki.

A  nad Polską rozpętała się burza. 
Wówczas, kiedy to różni ludziska b ia­
dali i lam entowali, on nie deliberował, 
nie biadał, lecz skoczył jeden z pier­
wszych na ratunek Po lsk i!

Iowie alarmowe.
B e r l i n .  30. 10. (P A T ) Katastrofa 

powodzi rozszerza się i obejm uje już 
równinę Dolnego i Górnego Śląska. W  
Raciborzu poziom wody podniósł się z 
normalnego 1,60 metra do 7 mtr. 14 
wsi okolicznych jest zupełnie odciętych 
od św iata wobec zalania praw ie 
wszystkich szos okolicznych, również 
miastu grozi przerwanie wszelkiej ko­
munikacji z okolicą. Zniszczenia na 
Śląsku Opolskim wzrastały w  nocy na­
dal Pod W rocław iem  cały szereg m iej­
scowości jest zupełnie pozbawiony 
św iatła i prądu elektrycznego. Na nie­
których odcinkach musiano zatrzy­
mać komunikację kolejową. Dziś u- 
stata ulewa, tak, że można liczyć na 
poprawę sytuacji. W  okolicy Zgorzelisk 
/.dolano dziś przywrócić wszędzie nor­
malne połączenia kolejowe. W ieczorem  
zaczęły napływać wiadomości o obni­
żeniu poziomu wody w różnych okoli­
cach. W ysokości strat nie można 
jeszcze oszacować, sięgają one w  każ­
dym razie m iljonowycli sum. Na szczę­
ście nie zanotowano dotychczas żad­
nych ofiar w  ludziach.

B ę d z i n, 30. 10. (PA T .) W  zw iąz­
ku i. ostatniemi opadami deszczoweml 
woda na rzekach Przem szy i Brunicy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem znacznie się 
podniosła.

Pod Siewierzem wodv Przem szv za­
grażały mostowi, jednak przedsięwzię­
te przez władze kroki zabezpieczyły; 
most od uszkodzenia. W  Będzinie na 
jednej z ulic nadbrzeżnych woda zala­
ła piwnice w kilku domach, wskutek 
czego musiano wezwać pogotowie 
straży ogniowej. Zagrożone są rów ­
nież niektóre kopalnie, położone w po­
bliżu rzeki. Zarząd tych kopalni w y­
dał nakaz sypania wałów  ochronnych* 
W  powiecie zawierciańskim  woda na 
rzece W arcie znacznie wezbrała. Wi 
niektórych miejscowościach płynie ona 
na poziom ie szosy. Szkód dotychczas 
nie zanotowano.

Poważna porażka „sanacji"
W a r s z a w a ,  31. 10. (Tel. wł.) —  

Bada Stów. Kupców Polskich jedno­
myślnie powzięła rezolucję, potw ier­
dzającą apolityczność stowarzyszenia 
i nieangażowanie organizacji w  akcj* 
wyborczej.

Jest to poważna porażka „sanacji", 
która chciała przez b. swego posła 
Bruna zaangażować stowarzyszenie 
dla B. B. ’

Znów zadrżała o niepewne losy 
syna, lecz już drżała zarazem i o 
Polskę.

• » •
A  teraz, pochylona nad zim ną mo­

g iłą  jedynaka, przypom ina sobie jego 
rycerską postać w całej okazałości...

—  N ie  było w  Polsce żołn ierza nad 
niego! A  dziś leży w  tej zimnej m o­
g ile ! Co oszczędziły kule n iem ieckie 
—  zawodzi coraz głośniej —  czego nie 
śm iały tknąć kule barbarzyńców bol­
szewickich, zniszczyła bratobójcza 
w alka w maju, na ulicach W arszawy, 
gdzie ten mój rycerz bez skazy w a l­
czył w obronie Majestatu Polski...

Głośny jęk  boleści odbił się głoś- 
niejszem  jeszcze echem w głuchej 
ciem ni cmentarnej...

—  N ic mnie nie boli, kochana mat­
ko, nic mnie tak nie boli —  m ów ił do 
niej w  ostatniej chw ili swego życia, 
k iedy to była u niego w szpitalu — 
tylko to. że nie zginąłem z ręki w ro­
ga. lecz z ręki Polaka, który, w ym ie­
rzając swą broń bratobójczą w m oje 
piersi, zawołał: Giń, ty przeklęte
ścierwo poznańskie!... I to mnie boli, 
gdyż, wypełn iając obowiązek żołnierza 
Polaka, muszę ginąć z rąk Polaka... 
Niech będą przeklęci cl. którzy powa­
ży li się podnieść św iętokradzkle ręce 
na Majestat Polsk i i zatruli życie na­
rodu!

Rzuciła się i całem swern ciałem 
przykryła  m ogiłę syna. Leżała tak bez 
życia, ty lko  kurczowe drgania ie j 
ciała św iadczyły o w ie lk ie j boleści 
m atki - Po lk i. Matki żołnierza pol­
skiego. który padł z ręki Polaka..

Podniosła się ciężko i błędnym 
krokiem  sk ierow ała  się ku miastu...
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do wszystkich organizacyj polskich^m^Bydgoszczy i__ęgjg9P społeczeństwa!
S o b o ta  1-go lis to p ad a  —  a więc jutro —  wszyscy stańmy w orszaku, oddając cześć i hołd poległym w walkach 
z grenzschutzem powstańcom wielkopolskim. Początek o godz. 1,30 punktualnie. Punkt wyruszenia cmentarz przy szosie 
Szubińskiej. —  Niech nie zbraknie w tym manifestacyjnym pochodzie żadnej organizacji, żadnej Polki i Polaka! —

Młodzieży Polska i Ty przybądź licznie oddać hołd bohaterskim Powstańcom, bo oni to wywalczyli wolność i niepodległość Ojczyzny— 
Polski. —  Zbiórka jutro —  sobota 1. 11. —  o godzinie 1-ej przy cmentarzu na szosie Szubińskiej.______________________________

Dziś prem|era!

T I M  M C .  C O Y
w  s e n s a c y jn y m  f i l m i e  p. t

„ P R Z Y J A C IE L  IN D JA N “

KALENDARZYK.
Piątek, 31 października, t  Wig. Symfro- 

njusza i Olimpjusza M. m.
Sobota, 1 listopada. Wszystkich Świętych. 
Wschód słońca g. 6,30. Zachód słońca g. 16,10. 
Niedziela, 2 listopada. Dzień Zaduszny. 
Wschód słońca g. 6,31. Zachód słońca g. 16,08. 
Poniedziałek, 3 listopada. Huberta B. W . 
Wschód słońca g. 6,33. Zachód słońca g. 16,07.

Dyżur nocny aptek:
Od dnia 27. 10. do dnia 1. 11. br. 

Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25. 
Telefon 682.

Apteka pod Złotym Ortem, Stary Rynek 14 
Telefon 98

Dnia 2. 11. 1930 r.
Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5. Tel 204 
Apteka Staromiejska, Długa 57. Teł. 300.

Dyżur lekarza kolejowego.
W  sobotę, dn/ia 1. 11. br. dyżuruje lekarz 

kolejowy dr. Włodarczyk, ul. Poanańska 4, 
tel. 22-60.

W  naediaiełę, dtnSa 2. 11. br. dyżuruje le­
karz kolejowy dr. Wlockf, uh Dworcowa 18c 
tel. 16-23.

. Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
Otwarte codziennie od 10—4, w niedziele 
1 święta od 11—2. Obecnie w Muzeum 
wystawa miejskiej galerji obrazów.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek 1) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
t świąt od godz. 9—14 i od 17—20. Pra­
cownia Naukowa i Czytelnia Pism codzien­
nie od 10—13 1 od 17—20. Wypożyczalnia 
codziennie od 11—13,30 1 od 17—18,45.

Biblioteka Ludowa (Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt od 12—13, ponadto 
w poniedziałki, środy, czwartki i piątki 
od 17—19, we wtorki 1 soboty od 15--19.

Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring 
Klub, ul. Libelta 5, tel. 2256, od 9—19, wy­
daje zniżki kolejowe. Wszelkie informa­
cje w sprawach turystyczno-wycieczko- 
wych

Wypożyczalnia książek | nut przy księ­
garni i składzie n>ut J. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości. n3233

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, daial polski i francuski, 
otwarta codzriennje od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39. n3258

Chcesz być na żołądek zdrowy

Jedz tylko ch!eb pszenno - razowy
x f-my Tomasza Marmurowicza

Zbożowy Bynek 11. d-42

— Z Teatru Miejskiego. Dizdś. piątek o 
podiz. 8 premjera „Paminy Mai jeżowskiej'" 
seżuka w 3 aktach Gabrjełd Zapolskiej. 
Sztuka była grana z wieHkiiem powodze­
niom na scenach Teatru Rozmaitości (obe­
cnie Narodowy w  Warszawie) w  Krakowie 
Lwowie, Wilnie itd. Dla młodzieży sztu­
ka ta nie jest doBwolona. Ohsadę sztuki 
stanowią panie:- Andrzejewska, Bron oczy, 
Mouoeowiiczowa, Podgórska i Żelichowska 
w  rodd tytułowej. Panowie: Dobrowolski, 
Gronowski, Klejer, Koczyrfoiewd.cz, Loch- 
mam, MichułowicK, Pluciński i  dyr. W ła­
dysław Stoma. Reżyserowała sztukę p. 
Helena Ankawin, dekoracje F. Krassow­
skiego.

— Popołudniówka operetkowa. W so­
botę o godz. 4 odegrany będzie „Sztygar" 
X. Zellera po cenach zniżonych. W sobotę 
i  niedzieię o godz. 8 „Tnavia*a“ opera Ver- 
dd ego z występem primadonny Janiny 
Okońskiej, Laskowskiego i  Zuczkowskiego 
w  rolach głównych.

— Wielka Rewja Mody w Teatrze od­
będzie się w połowie listopada (magazyny 
mód, krawieckie, jubilerskie, perfumerie* 
sport, galenterje, futra, książki etc. Zgło­
szenia i informacje teł. 2-38.

— Kawalerzyści Rezerwy. W związku 
z odbytem zebraniem konst y tucyjnem za­
prasza się wszystkich kawialerzystów re­
zerwy na zebranie nadzwyczajne 7 bm. w 
sali „Pod Lwem" o godz. 19 wlecz, w celu I 
załatwienia sprew związkowycb.

sprawie nadzwyczajne zebranie ogól­
ne, na którem jednak pp. W eber i 
Czarnecki ponieśli kompletna klęskę. 
Poza nim i i jednym  czy dwoma daw­
nymi „sanatoram i" wszyscy opow ie­
dzieli się za zasada czystości wyborów 
i przeciwstaw ili się naciskowi Be-Be.

Obecnie ci sami panowie, zamiast

Po zaślubinach królewskich w Asyżu.
Z lewej strony: Królowa Joanna i  król Borys bułgarski; z prawej: królowa 
Helena włoska, ekskról Ferdynand bułgarski i  król W ik tor Emanuel w ło­
ski. Zdjęć tych dokonano w dniu weselnym  podczas ukazania się wyso­
kich gości na balkonie w illi w  Asyżu, w  której odbyła się uczta weselna. ’

Teror przedwyborczy 
wśród urzędników miejskich.

Od dłuższego już czasu uskarżali 
się przed nami bydgoscy urzędnicy 
m iejscy, że zarząd ich Stowarzyszenia 
głównie w  osobach pp. W ebera i  Czar­
neckiego, w yw iera presję w  kierunku 
utworzenia przy Stowarzyszeniu koła 
i komitetu wyborczego Be-Be. Półtora 
^ ^ d n ia t e m i^ d b y ł^ s i ę n a w e t w t e j

Nowy typ samolotu.
Samolot włoski „De Ascania", wykonany z aluminjum i  stali, który 

unieść może się w  górę poziomo i  taksamo lądować.

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku,. 
utpośiedaooam trawieniu, obstrukcją zabu­
rzeniach przemiany miajterjii, pokrzywce i 
swędzeniu, neuturalma woda gorzka 
„Franciszka-Józefa" usuwa iz organizmu 
substancje gmBme zatruwające organizm. 
Żądać w  apbetkacłi i  dlrogerjadh. a -1021

— Hallerczycy, Powstańcy i Wojacy, 
Inwalidzi wojenni, Podoficerowie, Mary­
narze, Sokoli, Harcerze, Młodzieży Kato­
licka i wszyscy, wszyscy, którzy czujecie 
po polska stawcie się jaflflnao'Mozmi*j, aby 
oddać ostatnią posługę tym, ktćrzy jako 
jedni e pierwszych poisegili w  walkach z bar 
banzyńSkarn grenschutzean na podiach w  po­
bliżu Bydgoszczy. Są międey niemi tacy, 
(których wzięto dk> miiewioilli. namioych, dobito 
po bestjjailelku i  zakopano do zniema bez po- 
knopóeniia święconą wodą. Nie dopusziczio 
ao do nich ich radBSn naobldeszych. Od­
dajmy więc im dtóstaj tę ostatnią posługę, 
której nde otazymaJd. iw 1919 raku. Okażmy 
wdcaęcemość za ich ofilajrę ztońoiną dila Pol­
sk i Niech więc milkogo nie zbraknie. — 
Pamiętajcie, że tylko ten. naród jest god­
ny istnienia, który urnie cześć swych po­
ległych bohaterów. Uczcijmy więc ich 
godnie w sobotę 1. 11. tj. jutro.

— Chorągiewki żałobne na Dzień Zadu­
szny. Tow. Pań Św. Wincentego a Paulo 
przy Farze zongeniiizoiwa/to ąpnzedaż ehoną- 
gńiewók żaiobnych na groby w  Draiień Zadu- 
maast świecy w  -taką chorągiewkę się za­
dany. Dochód pnzeianaczony na gwiazdkę 
dla biednych dzieci Niechaj każdy za­
opatrzy. Nabyć je można w  Deóeń Wszyst- 
toich Świętych i  w  ndedzdelę przed kościo­
łem Fairmym, Blanysak i  w  biurze Parnym

— Nowy adwokat Jak się dowiaduje­
my, przed killkumaatu dniami otworzył pi 
Rubenau w  Bydgoszczy ,przy ul. Dworco­
wej 2 kaoceJanję adwokacką Młody adwo 
kat urodzaj się w Bydgoszczy, gdzie uczę­
szczał do gimnazjum. Ukończywszy stu- 
d/ja przy Unirwersytecde Poznańskim pan 
Rubenau aplikował w Bydgoszczy, Komo- 
nowie, Poznaniu iid. Jako sędzia praco­
wał w Bydgoszczy a ostatnio w Stnzetaria 
Niedawno temu osiedliS się p. Rubenau 
w swym rodzannem mieście jako adwokat 
Na nowej placówce życzymy młodemu me 
cenasowi „Szczęść Boże"!

— Powstańcy i Wojacy obwodu bydgo­
skiego. Zbiórka towarzystw miejscowych 
z sztandarami w sobotę, dnia 1. 11. b. r. 
o godz. 13 w  poi. na Placu Poznańskim 
celem wzięcia udziału w uroczystości prze 
wiezienia zwłok poległych powstańców 
wlkp. z cmentarza przy ul. Szubińskiej n: 
nowy cmentarz parafji farnej. — W  nie 
dzielę, dnia 2. 11. zbiórka o godz. 19 w ie  
czorem przy grobie „Nieznanego Powstań­
ca" celem odmówienia wspólnej modlitwy 
za dusze poległych. — Bratnie organizacje 
prosimy o współudział.
(—) M. Kałamaja, komendant obwodowy.

— Baczność Tow. Powst. 1 Woj. Szwe­
derowo. Zbiórka wszystkich członków ze 
sztandarem dnia 1 bm. o gode. 13 na pla­
cu Poz.nati.skim celem wizięcia udziału w 
przeudesienau zwłok śp. Powstańców, na 
nowy cmentarz famy. W  niedzielę 2 bm 
zbiórka przy grobie Nieznanego Powstań 
ca Wlkp. ui. Bernardyńska o godiz 18,45* 
celem wspólnej modlitwy za poległych żoł­
nierzy polskich.

— Zwracamy uwagę na całkowitą wy­
przedaż z powodu zwinięcia interesu fir­
my, istniejącej już od pnzeszto 25 lał, któ­
ra rozpocznie się w poniediziałek 3 bm. — 
Sprzedawać będzie się wszelkie nagroma 
denne towary po cenach wprost nie do u- 
wierzemia niskich, bez względu na wiasnr 
ceny kosatu itp.

Kopalnia „Maybach" pod Saarbrucken po katastrofie.
Jak wiadomo, podczas tej katastrofy poniosło śmierć przeszło 100 górników.

• zajm ować się pracą biurową, prowa- 
I dzą nadal agitację i  teroryzowanie 
| swych kolegów, zmuszają ich do pod­

pisywania odezw, zwołu ją nowe ze­
brania, których celem jest przeforso­
wanie poprzedniej koncepcji, przy- 
czem zaproszenia na zebrania każą 
drukować urzędnikom m iejskim  na 
papierze, stanowiącym  własność miej. 
ską.

Dow iadujem y się, że grupy ra­
dzieckie, stanowiące większość druz­
gocącą w  Radzie M iejskiej, wystąpią 
z  żądaniem postawienia pp. Webera 
i  Czarneckiego w  stan oskarżenia za 
zajm owanie się w  godzinach biuro­
wych sprawam i ubocznemi. za uży­
w an ie m ajątku m iejskiego dla celów 
nic z interesami m iasta wspólnego nie 
mających, wreszcie za łamanie zasady 
czystości wyborów.

------ 1
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Wódz czerwonoskórych
Tw o Moon Meridas. 
lekarz wśród Indjan. na zaproszenie 
lekarzy niem ieckich przybył do Berli­
na, by swa w iedzę lekarska i swe do­
świadczenia przedstawić swym bia­

łym  kolegom.

n r U T A D ”  S. Voglera Kraków
„ U Ł N  I  u n  Grodzka 31 teL 143-49
to najprzedniejszej jakości prawnie chronione

„ Z ło t o  D e n t y s t y c z n e ”
Zamówienia z prowincji uskutecznia natychmias * i

— Związek b. Zaw. Wojsk. Zarząd Kola 
prosi wszystkich członków o wizaęcie udzia­
łu w uroczystości przeauesieoia zwłok ? 
Powstańców W  iel/kopodskich z r. 1918-1919 
w  dniu 1 bm. z  cmentarza miejskiego 
(Szubińśka szosa) na nowy cmentera. — 
Zbiórka catonków o godz. 12.30 w lokalu 
p. Cymera (restauracja pod Lwem) ulica 
Marszalka Focha 3. Następne zebranie 4 
bm. o godz. 20 w  lokalu p. Cymema. Upra­
sza się o przybycie wszystkich członków 
oraz przyjmuje snę nowych. Sekreter jat 
mieści się przy ul. Poemaruśkiej 15 II ptr. u 
kol. Sassa Władysława.

— Największa polska firma porcelany, 
szkła, fajansów, sprzętów domowych 1 ku­
chennych właściciel Jan Balcer, ul. Gdań­
ska 38 zaprowadza nowy oddział, i  to lamp 
elektrycznyoch wiszących i  stojących. — 
Dział ton w  bogatym wyborze po niebywa­
le korzystnych cenach daje każdemu za­
interesowanemu możność nabycia lamp ka 
Mego rodzaju i gustownej konstrukcji, — 
Również donosi fitrma, że nadeszły nowe 
transporty innych artykułów, taik iż nóe 
trudno jest zaopatrzyć się we firmie Jan 
Balcer w  tamą wszelkiego rodzaju porce­
lanę, sekto i  fajansy oraz różne serwisy 
obiadowe, do kawy. Wielka wybór w  po­
darkach. Zwracając uwagę na ogłoszenie 
w dzisiejszym numerze „Gazet y ", firmę tę 
jako najwriększą polską tej branży w Byd­
goszczy, gorąco polecamy a jej właścicie­
lowi Janowi Balcerowi życzymy dalszego 
świetnego rozwoju I

— Kino Corso. Dziś premjera sensa- 
syjnego dramatu p. t. „Przyjaciel Indjan". 
W nadprogramie wyśmienita komedja pod 
tyt „Artysta z Bożej laski" i „W ilk 
w owczarni".

— Kino Krlstal dziś i jutro jeszcze wy­
świetla bardzo dobry dźwiękowiec polski 
p. t. „Niebezpieczny romans". — W  nie­
dzielę wchodzi na ekran wielka epopea 
bohaterstwa i miłości p. t. „Ostatnia kom- 
panja". Film ten posiada 6ceny potężne
i wzruszające do głębi.

— Kino Marysieńka występuje dzisiaj 
z galową premjerą artystycznego dźwię­
kowca p. t. „7 twarzy". Współczesny o sil­
nej i bajecznie milej treści ten dramat 
grą i sytuacjami nadzwyczajnemi wzrusza 
widza.

— Kino Nowrości demonstruje 100% 
dźwiękowe dzieło p. t. „Atlantic", które 
pod względem technicznym stoi na odpo­
wiednim poziomie artystycznym. Wraże­
nie film pozostawia oszałamiające.

— Kino Oko. W piątek i sobotę po raz 
ostatni pt. „Twe usta tak kusiły mnie". — 
Dzieje pięknej samotnej ary sto kratki ro­
syjskiej. W  roli glówmej najznakomitszy 
tragik Abed. W  naedzieię premjera naj­
większego ściegiem sezonu pt. „W  noc po 
zdradzie". W  roli głównej Lya de PuttL. 
Na scenie tylko kilka dud występy świato­
wej sławy estońskiej trupy Bodrigo Parro. 
Fascynujący program dotychczas nie wi­
dziany.

— Kino Wojskowe wyświetla obraz pod 
tyt. „W ilki Północy" (Walka o kobietę 
i złoto). Dramat ze śnieżnych szczytów 
Alaski w 10 aktach. W  rolach głównych: 
Ewa Gorolan i Gladys Johnston.

Miesięczne zebranie
Towarzystwa Właścicieli Domów

(Zduny Na 5)
odbędzie się w  piątek, dnia 31 paźdz. o godz. 7-eJ wiecz. 

w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
na które zaprasza się właścicieli domów i gruntów.

Omawiane będą sprawy gospodarcze.

Z referatem przyjedzle z Poznania 
właściciel domu, p. Małkiewicz.

Zarząd.

Powódź na Śląska niemieckim.
Zalany tor kolejowy pod Horką.

wodą.

— Ujęto 4 pijaków, 4 złodziei, lposz 
wanego oraz 1 za szantaż.

— Włamanie mieszkaniowe. Wieże..
Teresa z ul. Strzeleckiej 83 zgtofiJa, te w 
nocy z 27 na 28 bm. włamali się nieznana 
sprawcy do jej mieszkania, skąd skradli 
bieliznę i inne rzeczy, wartości około 500 
złotych.

— Kradzież. Kwsztyn Bronisław z ul. 
Św. Florjana 17 zgłosił kradzież 3 mfcr. ma- 
terjału wartości 168 zł.

— Ujęto: 2 złodziei, 2 niewiasty za wy­
kroczenie, 1 pijaka

— Kradzieże i włamania. Męczyński 
Stanisław z ul. Grunwaldzkiej 126 zgłosił 
kradzież roweru męskiego marki Viktorja 
nr. rej. 4660 Bydgoszcz, wartości 180 zł. — 
Wedel Konrad z ul, Hetmańskiej 8—9 zgło­
sił kradzież roweru męskiego, marka i nr. 
fabryczny nieznany, nr. rej. 6324 Byd­
goszcz, pozostawiony w ul. Szpitalnej pod 
nr. ja __ Karpińska Franciszka z ulicy 
Kossaka 117 zfeiósiła, że w nocy z 28 na 
29 bm. włamali się nieznani sprawcy do 
szopy zapomoćą otwarcia kłódki i skradli 
5 kur, wartości 20 zł. — Gurdek Józef z ul. 
Pięknej 1 zgłosił, że w noty z'28 na 29 br. 
skradziono mu rower męski nr. rej. 4307 
Bydgoszcz z otwartego chlewa. — Krauze 
Marja z uL Stawowej 11 zgłosiła kradzież

20 zł. z torebki ręcznej. — Wiśniewska 
Marja z Bocianowa 21 zgłosiła, te w nocy 
z 28 na 29 b. m. włamali się nieznani 
prawcy zapomoćą rozbicia kłódki, na 
■ryeh i skradli 2 worki pierza i jedną 
sypę, wartości 150 zł. — Rigall Jarosław 
ul. Kościuszki 55 zgłosił kradzież z wła­

daniem do szałasu Klubu Sportowego 
Brda” przy uł. Bernardyńskiej — Dr. Kli- 
kiewiczowa z ul. Kanałowej 7 zgłosiła 
kradzież z włamaniem do szałasu wiośla- 
rek nad Brdą i skradli różne rzeczy.

_ .  ■' -UJ------------ „JJ, — ---------- ■

|jC&ajir
I K, S. Szkoła Oficerska — 1 Kol. X. S.

„Sparta".
Zawody te w pipkę nożną odbędą się w 

niedzielę 2 bm. o godiz. 14 na boisku Szko­
ły Oficesskiej. Są to zawody o mśstrzo 
siwo miasta Bydgoszczy gdzie należy się 
spodziewać bardzo ciekawych zawodów 
gdyż oba zespoły spotykają się po raz 
pierwszy.

O wejście do klasy „B“.
wałczą zespoły Legji i Iroou. w sobotę 1 
md. o godz 14 na boisku 15 pap.

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża?

Obracają kota w miechu!
Czytelnicy nasi przypom inają sobie 
wybuch bomby w gmachu pewnej 
spółdzielni ukraińskiej we L yow ie . 
Oczywiście bomba ta przeznaczona 
była na inny cel. M iała ona służyć za 
narzędzie niszczycielskie przeciwko 
Polakom. Tymczasem wskutek pew­
nej wady konstrukcyjnej bomba w y­
buchła za wcześnie. Cóż jednak ,robią 
N iem cy? Rozpowszechniają po świę­
cie fotografję zniszczonej spółdzielni, 
pisząc, żo to Polacy urządzają zama­
chy bombowe na Ukraińców, że nisz­
czą im bibljoteki, sale zebrań, drukar­
nie itd. Świadczy to najlepiej o zain­
teresowaniu N iem iec w kwestji ukra­
ińskiej. Prasa narodowa oddawna tak 
głosiła i głosi. Tw ierdziliśm y zawsze, 
że we wszystkiem. co się dzieje w Ma- 
łopoisce Wschodniej, jest ręka 1 są 
pieniądze Berlina. Tak samo N iem cy 
zainteresowane są wo wskrzeszeniu 
samodzielnej Ukrainy. My Polacy zaś 
żadnego nie mamy interesu w jakich­
kolw iek wyprawach na K ijów . W y ­
prawa taka byłaby równoznaczną z 

utratą naszych ziem zachodnich.

Z Bractwa Kurkowego. Tutejsze Brac­
two Kurkowe urządziło dnia 26 b. m. swoje 
tegoroczne strzelanie o drób. Królem strze­
lania został p dyr. Preyss, który osiągnął 
w 3 strzałach 54 pierścieni. Kap. Bractwa 
Strzeleckiego p. Dudziński ofiarował ładny 
order który wręczył sam p. Preyssowi. Po 
rozdzieleniu nagród odbył się wspólny 
wieczorek taneczny.

Pierwszy iilm śpiewno-dźwiękowy. W
tutejszym kinie „Mars" w Hali Miejskiej 
wyświetlany będzie za kilka dni pierwszy 
polski film śpiewno-dźwiękowy pod tyt. 
.Tlałka".

Ze sportu. Dnła 26 b. m. odbył się na 
boisku sportowym mecz piłki nożnej po­
między Klubem Sportowym „Gedania* 
Gdańsk i „Wisła" Tczew. Gra była bar­
dzo interesująca, ponieważ obie drużyny 
były sobie równe. Po przerwie jednak 
„Gedania" zdobyła pierwszą bramkę. „W i­
sła" atakowała dobrze, aby wyrównać, lecą 
tern razem było daremnie. Mecz zakończył 
się w stosunku 1 : 0 na korzyść „Gedania" 
Gdańsk.

Transport emigrantów. Przez tutejszy 
dworzec przejeż.dźał wczoraj znowu trans­
port emigrantów, 85 osób.

Czytajcie Gazetę Bydgoską!

George S. MessersmHh,
nowy amerykański konsul generalny 
w Berlinie. Był on dotąd konsulem ge>. 

neralnym  w Argentynie.
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O d  wszelkich przeziębień or­
ganów oddechowych i kaszlu

chron!q znakomicie

Ot nabicia we wszystkich apletach i dra j

Brutalny mąż. Pracownik kolejowy 
R. K. z Nakla w Dieludzkl sposób obchodzi 
ii?  ze swoją toną, bijąc ją z powodu wy­
mówek, że nie dotrzymuje wierności mał- 
leńskiej.

Żydzi na jarmarku. Dn. 28 bm. odbył 
się tutaj jarmark ogólny tj. kramny i na 
bydło, na którem można było zauważyć 
kilka bud i stoisk Przeważną część sta­
nowili haladarze żydowscy, którzy mimo 
różnych sromotny oh tttepowodaeń — pcha­
ją snę jeszcze zawsze do miasta naszego. 
Widocznie handel z naiwnemi gojami jest 
ponętny. Wśród kupujących byle prze­
ważnie ludność wiejska narzekająca przed 
tut. kupcem na braik gotówki nabierając 
go niejednokrotnie na kredyt, a u żydów 
przybłędów nie wąchała się zostawać swój 
ciężko zapracowany grosz. Czas, żeby lud 
polski przejrzał i przestał popierać ży­
dów.

Z zebrania Młodych Polek. Tutejsze 
żywotne Towł Młodych Polek, odbyło dn. 
26 bm, swoje regularne zebranie, na które 
członkinie licznie snę stawały. Zebranie za­
gaiła prezeska p. Adamska, przedkładając 
porządek dzienny. Następnie odczytała 
sekretarka dirh. Solinsika protokół z ostat­
niego zebrania, który bez zmian przyjęto. 
Następ-ie odśpiewano pieśń „Hołd Marjd" 
W  dalszym ciągu zebrania wygłosił Patron 
Towarzystwa k& prał. Kieiczewski intere­
sujący referat ,,0 powstaniu listopodowem' 
który zebrani z uwagą wysłuchali i obda­
rzyli prelegenta oklaskami Po zatem na­
stąpiły deklamacje. Po załatwieniu jeszcze 
innych spraw salwowała prezeska zebna- 
nie.

Ze stacji opiekł nad matką i dzieckiem.
Tutejszy Magistrat podaje do wiadomości, 
że w nowo otworzonej Stacji opieki nad 
matką i dzieckiem jest mleko stery losowa­
ne dla niemowląt do nabycia. Zgłoszenia 
przyjmuje higienistka codziennie w godiz. 
od 12—1 w południe.

Kwesta na groby poległych. Wzorem 
lat ub. odbędzie się w święto Wszystkich 
Świętych kwesta uliczna na groby pole­
głych, dla tych, którzy w obronie Ojczyzny 
oddali siwój najdroższy skarb życia. — Z 
wdzięcznością więc za Ich ofiarę niechaj 
każdy ofiaruje datek na upiększenie mo­
g i ł

Fałszowane masło. Po dłuższej obser­
wacji udało się urzędnikowi policyjnemu 
przjdrzymać na targu pewną niewiastę, 
której masło było fałszowane. Niewiasta 
została przytrzymaną, a masio skonfisko­
wano i odesłano do Poznania do badania. 
I otóż okazało się, że masło istotnie za­
wierało pewrien procent farby i margary­
ny. Ową niewiastę, która przez dłuższy 
czas w ten ohydny sposób uprawiała swój 
niecny proceder, okazała się Franciszka 
Heiserowa z Małej Cerkwicy, którą sąd 
skazał na 1 tydzień aresztu i 100 złotych 
grzywny.

Wybryki pijanego szofera. Na Rynku 
najechał na taksówkę p. Gollnika z Choj­
nic samochodem pijany właściciel samo­
chodu z Brus. Błotnik samochodu pana 
Gollnika z Chojnic został znacznie uszko­
dzony Winę najechania ponosi p. K., 
który w nietrzeźwym stanie kierował sa­
mochodem.

Śmiałe włamania. W  tych dniach do­
konano śmiałych włamań. Jako pierwsza 
ofiara sprawcy padła kancelarja p dyr 
Szkoły Handlowej Sprawca wyrżnął no­
żem ramę przy drzwiach i tędy dostał się 
do kanceiarji. Tu zbadał dokładnie za­
wartość szuflad i zbiory towaroznawcze,

Przed noweml rozruchami w Egipcie.
Partia nacjonalistów egipsikich Wafd zapowiedziała na 31 bm. wielkie demostiocje przeciwko obecnemu rządowi Sidlky Paszy 
(z lewej strony). Rząd oświadczył, że użyje wszelkich środków, by nd« dopuścić d>o demostiracyj tych. Położenie w Egipcie 

jest wobec tego bardzo poważne. Z prawej strony podobamy przywódców opozycyjnych. Nahasa Paszy i  Adly Paszy.

lec® gotówki nie znalazł nigdzie. Opu­
szczając kancelarję tą samą drogą, którą 
wszedł, zabrał stołowe nożyce. — Terenem 
drugiej z rzędu kradzieży było gimnazjum 
niem., gdzie jednak wejścia do kanceiarji 
dyrektora dokonano w nieco odmienny 
sposób. Tu bowiem sprawca nie zastał 
zamków patentowych, a zwykły zamek 
padł ofiarą wytrycha. Przeszukawszy 
wszystkie szuflady i szafy, które pootwie­
rał zabranemi ze Szkoły Handlowej no­
życami, zdobył około 20 zl., pochodzących 
ze składek uczniów na cel patrjotyczny. 
Prócz tego zabrał sprawca z biurka p. dy­
rektora małe nożycki oraz skarbonkę, któ­
rą następnie po skonstatowaniu, że jest 
próżna, porzucił. Następnie ten sam spra­
wca i w taki sam sposób włamał się do 
kanceiarji kierownika żeńskiej szkoły po­
wszechnej. Sprawca wybił w górnej czę­
ści drzwi szybę i tędy wszedł do koryta­
rza. Następnie nażycami, zabranemi 
w  Szkole Handlowej, wyłamał ramę w 
drzwiach kanceiarji, pootwierał szafy i 
szuflady i nic nie znalazłszy, udał się 
drzwiami następnemi do pokoju kierow­
niczki żeńskiego gimnazjum, wyłamawszy 
w ten sam sposób jak poprzednio ramę 
w drzwiach. Zbadawszy dokładnie za­
wartość szuflad, zabrał około 50 zł., kilka 
cygar d papierosów.

SOLEC KUJAWSKI,
Nieudany wiec Be-Be. Dnia 25 b. m. 

odbył się w Wielkop. Hotelu wiec Stron. 
Rządowego Be-Be. Mimo wytężonej agi­
tacji i rozesłanych zaproszeń stawiło się 
słuchaczy nie wiele. Przemówienia wy­
głosili przewódcy sanacji moralnej z Sol­
ca pp. Czaczka i Krymski. „Referaty" nie 
wywołały wrażenia. W  dyskusji ostro 
rozprawili 9ię przeciwnicy z mówcami Be- 
Be. Pan Danielak, sam ongiś strzelec i 
zwolennik p. Piłsudskiego, dobitnie skry­
tykował rządy obecnego regime‘u, twier­
dząc, że dzisiejsi sanatorzy sprzeniewie­
rzyli się dawnej idei strzeleckiej. Sanacja 
Solca, mając tak możnych protektorów w 
osobach pp. Czaczki i Krymskiego, nie za­
puściła w społeczeństwie korzeni, czego 
dowodem jest nieudany wiec Be-Be Wszy­
scy mają dosyć tej zgnilizny sanacyjnej 
i chcą swobodnie oddychać czystem po­
wietrzem narodowem, które się dotych­
czas zatruwa krymskim czadem.

'ani Marja K. z Warszawy
pisze w zleceniu między irtnemi oo nastę­
puje:

„Szanowny Panie! Łącząc wyrazy uzna 
nia i podziękowania za taki środek przeciw 
piegom i wszystkim defektom tworzy, u- 
delikatmającym cerę a nieszkodliwie dzia­
łającym na skórę jakim jest krem „Axela‘‘ 
proszę o lakawe przesianie za zaliczeniem 
pocztowem pod adresem Warszawa itd."

Takich jak powyższy list odbiera firma 
Axela bardzo wiele; oryginały są do przej 
rżenia w firmie Asela.

Axela krem od piegów, opalenizny, 
żółtych plam sporządzony według nieza­
wodnego i wypróbowanego przepisu apie- 
karza Jana Gadebuscha jest do nabycia we 
wszystkich lepszych drogeriach i aptekach 

W tych samych firmach co krem Axela 
można także nabyć znany Axela Regene­
rator włosów środek przywrarajbcy siwym 
włosom pod gwarancją pierwotny kolor. 
Bntelk* 3 zł

W  przyszłym tygodniu otwarcie
Sk lepu

i i i i i ó w  M l
oraz przyborów do nich.

Części do  row erów
artykułów sportowych. Lampki 

kieszonkowe i baterje.
Pod Firmą

„ S Y R E N A "
Bydgoszcz, Pomorska 1, róg Dworcowej.

Firma chrześcijańska, n.1039

KRZYWICĘ,
G R U Ź L I C Ę ,
W YCIEŃCZENIE

f f c r f

ITTUMINOIPO
IKd fN IO I^y
nzmro&

Na szlakach powietrznych
W  ubiegłym  miesiącu nasze samo­

loty kom unikacyjne dokonały 511 
przelotów, przewożąc 1245 pasażerów. 
3580 kg. poczty, t. j. około 180.000 li­
stów i  35.265 k g  różnych przesyłek 
(gazet 7416 kg. bagażu 12.363 kg ( 
frachtu 15.486 kg).

Prócz tego wykonano 23 lo ty  okręż­
ne nad lotniskami, w  których wzięło 
udział 40 osób.

W ydzia ł Aerofotogram etryczny P. 
L . L. „L o t“  zajęty był wykonywaniem  
zdjęć Polesia w  związku z pracami 
nad jego m elioracją oraz opracowa­
niem wykonanych zdjęć z samolotów 
różnych m iast i osiedli w  W ojewódz­
tw ie W arszawskiem .

B R O N  I A M U N I C J Ę
myśliwską i sportową kupuje się naj 

korzystniej w firmie

„ H U B E R T U S ”
ul. Grodzka 16. (nar. Mostowej) Teł. 625 

— Napraw a broni. — n-115

calcolKlawe

BOTY deszczowe
damskie z aksam. wyłogami 
z czarnej gabardiny . zł. 1 5 . -
damskie z aksam. wyłogami całe 10 
z gumy, czarne, bronz lub baige zł.
damskie wys. z wyłogami lekkie całe O li___
z gumy deseń w kwiaty bronz. . zł. ł U.

KALOSZE
zł. 4.50

, zł. 9.—
męskie na trykot. Ifl męskie Q 
podszewce . zŁ ■U.tU płytkie zł. *»•/«

geniłekum

damskie półkal. bez. obc. . 
damskie i a trykotowej 
podszewce .

1000000 zł
największa wygrana

22 POLSKIEJ PAŃSIWOW. 
LOTERJI KLASOWEJ ..,3,
Dalszewiekszewrgrane:

400.000 zl
300.000 „
200.000 „ 
100.000 „
75.000 „
50.000 „
25.000 „
20.000 „
15.000 „
10.000 „ 

i t  d.
Ogólna suma wygranych wy­
nosi 32.000.000 złotych

Co drugi los wygrywa
Cena losu: *lt — 4 0 .—,

V, -  20__ , >/4 — 10.— z l

Ciągnienie18120 listopada
Zamówienia listowne usku­

tecznia się odwrotnie.

Kolektura Loterii PaOslwowej 
M .  R e j e w s k a

Bydgoszcz, Dworcowa 17
telefon 27 P. K. 0 .207963.

^ ____________________ 4
III!
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G I E Ł D Y
Giełda Poznańska.

CMula urzędowa Ulemy rozaanssiei. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
S% Potyczka konwersyjna 19 y, % P.
895 dolarowe listy Pozn. Ziem. KredvŁ 

9395* O.
{% listy zast. konw. Pozn Ziem Kredyt. 

*095 +
(Kurs w złotych).

696 listy iytnie Pozn. Ziem. Kred. 18,50 O. 
Akcje przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję). 
Cegielski H. I em. zł. 45.— O.

Tendencja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 30. 10. 1930 r.

Walały G o t ó w k o
/łoiary St. Zjedn. tr.: 8.93, sp.: Ł95. kup.;

A9L
O • w t z ? :

trans. sprzed. kup.
Holandia 359,26 360.10 358 36
Londyn +3,319(4 4.3.421* 43,21
Nowy Jork 8.9t 8.93 8.89
Paryż 34.98 36 08 34 90
Praga 26.4* 26,50 26,38
Szwajcarja 173.13 173,66 172.70
Wiedeń 125,69 126,00 125,38
Berlin 212,41

Tendencja słabsza.

WMtfc Polski płaci 31 paidzlernika 1930 r.
za: dolary amerykańskie 8,89—8 90, dolary 
kanadyjskie 8,85, funty angielskie 43.15M. 
franki szwajcarskie 172 *5. franki francu­
skie 34,85, franki belgijskie 123,83, liry 
włoskie 4652, guldeny holenderskie 357,86, 
korony czeskie 26,34, korony szwedzkie 
238,36, korony duńskie 237,00, korony nor­

weskie 237.60, szylingi austrjackie 125,19. 
marki niemieckie 211,61, guldeny gdańskie 
172.62, markę złota 2.1234. rubel zloty 
4,5869 zł.

CENY
podawane Izbie Przemysłowo-Handlowej 

w Bydgoszczy
w dniu 30 pażdmeirntika 1830 r.

Ceny w płaceniu franko wagonowo 
stacja załadowania w partjach wagono­
wych

Cena aa 100 kg.: Pszenica 22.50—23,50
zł., żyto 16,75—1700 zł., jęczmień na paszę
19.00— 20.50 z l , jęczmień browarny 24.00 
do 26,00 zł., groch „Wffctarja" 27,00—31,00 
zl., owies 10,75—18,00 zt.. otręby pszenne
13.00— 15,00 z1. otręby żytnie 10J25—11,25 zł.

Tendencja spokojna.

Tow. Powst. I  W oj. Szwederowo.
Zbiórka członków ze sztandarami 1 
bm. o godz. 13 na placu Poznańskiem. 
W  niedzielę 2 bm. zbiórka przy gro­
bie Nieznanego Powstańca W lkp. o 
godz. 18,45. Żebrania plenarne z w y­
kładom p. prof. W irsklego odbędzie 
się w środę 5 bm. o godz. 19 w lokalu 
p. Kołodzieja, ul. Ugory 25. W torek 
zebranie zarządu o tei samej godzinie.

Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie 
plenarne poniedziałek 3 bm. o godz. 8 
pod „Lw em ". Zebranie zarządu o go­
dzinie 968.

Zwią-ek Pracowników Kupieckich (orga
nózia-cja zawodowa pracowników haiodfto- 
wych, przemysłowych, bankowych, biuro­
wych i innych). Plenarne zebranie w śro

dę 5 bm nie odbędzie się, natom nst odbę­
dzie seę w środę 12 tan. pcd<zwyczajne wal­
ne zebrane celem 'leupetji.ających wybo­
rów członków rarzgdu Zebranie ratrządu 
we wtorek 4 bm o godz. 8 w aetoretarja- 
cie.

Związek Podoficerów Rezerwy. W dojeń 
Waz3’9t*ich Świętych 0 gody 1 w poł zbiór 
ka wsaystkieh członków na Placu Posmań­
skim Ceilem wcięcia udziału w uroczystości 
przeniesienia zwtak powstańców Wlkp. i  
cmewtairza srorbińsk.iegó na nowy cmen­
tarz famy.

Związek Emerytowanych Pracowników 
nieetatowych i wdów P. K. P. Bydgoszcz.
Zebranie 4 bm o godc 10 przed pól. w saii 
Kasyna Kolej, przy ul. Zygmuruta Augu­
sta 10. Na poa-zhdfku obrad ważne spra­
wy. Referent! przybędzie z Warszawy.

Echo. Zbiórka w ndodoielę 2 bm. o go 
dianie 17.45 przed Resursą Kupiecką.

O. P. N. Gwiazda. Schadzka imforena- 
cyjna I i II drużyny o godz. 8 w salce w. 
dniu 31 bm

Baczność Inwalldzll Okr Kolo Związku 
InwaL Wojen. R. P. bierze udział w uro- 
czystom przaniiasjenńiu zwłok powstańców 
Wllkp. dnia 1 bm w dotleń Wszyszikich 
świętych. Zbiórka czóomków o godz 12,30 
W' poł. przed Sefkirótarjattem. u l Ikwnańska 
20 a. Szczególnie u proata się o udzoaZ 
wszystlfcich iwlmików poeirw łających ceapkJ 
ziwmz.Uowe

Sokół V. Okolę - W ilczak. Zebranie
zarządu w poniedziałek 3 bm. o godz. 
19,30 u p. Rutkowskiego przy ul. 
Grunwaldzkiej.

O. P. N. S tkćł V. Schadzka I druż. 
w piętek o god-z. 19 u p. Kamińskiego 
ul. Nakielska. W  niedzielę zawody z 
K. S. Legją na boisku im. Świtały.

Sokół I. W  piętek 31 bm., o godz. 
20 w hotelu Gastronomja zebranie za­

rządu. Obecność wszystkich wyma­
gana. Tego samego dnia po zebraniu 
zarządu schadzka deklamatorów na 
wieczór listopadowy. Ćwiczenia co 
wtorek i piątek w sali gimn. przy ul. 
Kordeckiego. Uprasza się o liczne 
skierowanie m łodzieży na ćwiczenia 
gimn.

Baczność szoferzy. W  dniu 8 bm.
(sobota) o godz. 8 wiecz. zebranie w 
lokalu Uarmonja przy ul. Marcinkow­
skiego. Ważne sprawy. W szyscy człon­
kowie, zalegający ponad trzy mie­
siące ze składkami zechcą uiścić swe 
zaległości, w przeciwnym razie będą 
skreśleni.

Związek Powstańców i Weteranów
weźmie udzśał w uroczystości prseciesie- 
tvia zw łok powstańców. Zbiórka obowiąz­
kową wazyeilkich członków 1 bm. o godz. 
12.45 przy omonitarzni miejskim ne świata 
szubińskiej.

Tow. PowsŁ i Wojaków WUczak-Okola
Zbiórka 1 l ist o reda o godz. 12.30 w ogro­
dzie p Kłeńnarta IV śluza, celem wzięcia 
udziału w przeniesieniu rwlofc nfiae.ych po­
ległych bohaterów. Komplet pożądamy.

Wydział Tow. Bielawskich. Dziió 31 bm 
o godz. 7.30 w lokalu p. Ferenca zebrani* 
na które poszczególne zarządy wngl daie- 
gacje się zaprasza.
Sport

Związek Inwalidów Cywilnych. Mie­
sięczne zebrami* 3 bm. o godz. 5 po pot. w 
sali p Mellera Plac PiastowsSki 2.

Tow. Śpiewa Lotnia Dnia 4 bm o
godz. 20 w lokalu p Blocha nadzwyczajne 
zelnranje plenarne Jutiro 1 bm. śpiewamy 
w kościele Pojomtck/m (Stary Rynek) o 
goda 11)4. 8

Redaktor odp « — Kazim ierz Malycba

Kino Kristal
Początek o g. 7 i 9.
ig niedzielę i święta 

od godziny 3 20.

,Tf f i  / S  Mifwil N i e b e z p i e c z n y
Pierwszy Polski Film D a m o n c
Dźwiękowy, śpiewany K U lIlcIłlS
1 mówiony, którym za-

kUirzy go^wldzie^L  ̂ zBeliyilman̂  i BSoniliorsldin

W BleSzielf 2 U s i ą d ą
premjera wi IKcgo ar­
cydzieła dźw ęHowego,
epopei bohaterstwa i mi­
łości, obraz, Który pory­
wa, przenika do głębi, 
prze moje t wzrusza p. L

za t funt

5 .4 5  

6 , 9 5  
8 , 7 5

1 1 .4 5  

1 6 ,3 5
21,oo

„  czysty — b ia ły   ......................... 2 6 , ® 0

I n l e t y  kolor czerwony 80 cm. szer. za mtr. 6 , 3 0
f *  Q g

kolor czerwony 90 cm. szer. za mtr. 
kolor czerwony 140 cm. szer. za mtr. 1 0 ,9 5  

, ,  kolor czerwony 160 cm. szer. za mtr. 1 2 ,5 0
pod gwarancją, kolory trw a łe  nieprzepuszczająoe pierza i puchu.

Ł Ó Ż K A :
dziecięce I dla dorosłych w kolorze białym, czarnym jak 
i czysto mosiężne. Wielki wybór, po cena h bar zo przystępnych

KOŁDRY: na wacie, wełnie i puchu n 1025
poleca

P i e r z e  szare chemicznie czyszczone . . .

, ,  gęsie chemicznie czyszczone gat I.

„  gęsie chem. czyszcz. miesz z puchem 
gęsie chemicznie czyszczone najlepszy . • 

99 gatunek mieszany z puchem . . . . .

P u c h  chemicznie czyszczony-mieszany . . 

„  chemicznie czyszczony-mieszany

Prócz lejo Noduroiranfc
ą j ?  3  1* CS Ci t l  A  CM Obraz ten uznany został

przez Min. Sp". Wewn.

K om pan ia  n.,“sS"x.2S
* nie, jakie obraz otrzy-

W rolarh g!6wny:h: CPĤ nT YEIDT, KUHIEIIIB maó może. n-iosa

Przeniosłem swoją praktykę 
ze S ta rego  R yn «u  10, na

ul. Gdańską 164, obok Kina
Tel. 1320
rt-58(i

F. M o s z k o w i c z
le k a rz  dentysta

i Prima węgiel górnośląski
I  z kopalń Cieschego oraz koks hutniczy po cenach
| konku ren ev -nvch  (kon ce rnów ) ofiaruje  i  'e rm in o w ą

i
dosł a wi* GE'TE*WE GróraoftI. Tow, węglowe z o

K o k s  p o gazo w y  w pierwszorz. gatunkach 

Siarczan  am on ow y
o zawartości 20-22'7„ azotu,

Benzol m otorow y  
B r y k ie t y  w ą g lo w o - k o k s o w e

Sprzedaje w większych i mniejszych partjach 
po cenach zniżonych

Bydgcska Gazownia Miejska
ul. Jagiellońska nr. 40 Telef. 630, 631, 2235.

M A R Y S I E Ń K A
Początek w dni powsz.: 7 19. 
Pocz. w dni świąt. 3**, 5*, 7“ , 9”  
Bilety bezpŁ i passe - partout 
to poniedziałku NIE WAŻNE. 
Zniżki rmżae na I przedni.

D z iś  (p iątek)

URO ZY TA PR ESER A
artystycznego gigantycznego, 
o szalenie milej i głębokiej 
treści, najwyższego poziomu 
dźw iękowego arcylilmu 

(moYleton) p. L

7 Twarzy
Reż. genialny BERTHOU) YTEKTEL.

ftirCl d/leje tle wspóKie^n e w Paryłu. Akcia w znedilwny sposób ro,w ja foscy- 
nuiącą hi toną 'Ocra>ątych są. a nieszczęśliwych dwojga osób których duchem 
opiekuńczym, prowadzącym na drogą szczecią test prostak-czlo* ek niezmerrwj 
dobroć , kióreuo lo> w jego zacnem  /yc u zaorowadz ł za ratą w ięzienną.
Tia edia teqo człowieka jest wziuszającą łembardzlej dlatego te ja*o d >/orca pa- 
noptiko u umiał zivć tlą i awet z bezdusznymi fig ram< które dozotował I nawie 
niektóre z nkh uml owal. te gdy nastała chwila rozstan'a, znalaJ drogą bezwzgląofsą 
i tą krzyżową drogą poszedł.

W roli głównej fenomenalny artysta P aw e ł Muni.



8tr. 10. „GAZETA BYDGOSKA* sobota, dnia 1. listopada 1930 r. Wt . 254

Przy cboroDac!] nerek, pęcherza, kobiecych, 
kw asu  moczowym, białko, cukrze.

Zdrojowsko cały rok otwarte ‘HUftbingei. 9&EenenqiieKe
Inform. i prospekty co do Zdrojowiska 

i kuracji domowych bezpł.
Tadeusz Czarnocki, Bydgoszcz,

Gamma 2. »

^ZyąaoważyGścts teł niekiedy i o siebie 
abjawów zbliżającego się osłabi er

e s M  f l  ęrjm t—to m f*  M a j ufcjawfer jefea rażąco łub kRka jrdoocu lul i  u|»mi«K

|eeO» OZMka, «  nerwy *ą po w  fnio osłabione i Tryntr T<Tniocntimłe
ifln mriiTfiUilf^irrr w; bowiem razie mogą wystąpić poważne zaborzeoto etymtoiel.___ «- ~ ' - -‘-s »----*-- Itiunnonrfiln ■»«> tnbkio ncłiMiuaka iMnanłami *-------------
a n s  I l lH e iT in in i i n o ,  (WTurzpcewnym u o w rm  razro muu«j w y s ia l i ,  w u o r iw r e  w ym iw w i
» 5y c 'k ^ S 7 T .k  4 u«po,2̂ tu a «. .zybk,, «W »w te  ~o~ iu au i  - . m il
śmiarć orzaówozosaa.
* e j | 4 Ś » W s W 4 blD4s eaw!.u«»id. M i-a ..-U W  e - Ł  J ..ł.a ^ 0«e»

erafis 5 franco t S U s r  tottewufadwą nietjoimnk?

-p / z e e iw  d r  i a I an i a

oowonarodzouyml

ERNST PASTERNAK, Berlin S.O.

Obrońcą prywatny
iaiatwla wszelkie choćby 
najtrudniejsze sprawy sądo 
we. karne, procesowe, spad­
kowe, hipoteczne, waloryza­
cyjne, kontraktowe, spółkowe 
najmu, administracyjne, po 
datkowe. ściąganie należności 

i t. d.

St. Banaszak
C ieszkow sk iego  2.

Telefon 130i.
Dlnnoletnla praktyka.

Seslnija J a p '
naprzeciw Kina Marysieńka
Obiady od 12 - 3»/i 
Piwo Okocimskie 

Kiełbasa Krakowska.

Przeprowadzili
każdego rodzaju miejscowe i za­
miejscowe uskutecznia wozami 

meblowemi pod gwarancją

Władysław Poczekaj,
dom ekspedycyjny

Pomorska 38. Tel. 68.
Założone 1869. n-3727

Drukarnia Polska
Sił Akt.
OddzW

ydgoszcz
Morszalfc* Focha 39

Sporządzam
bltaasy

Andrzej Burzyński
rewizor ksiąg

zaprzysiężo Izb;
Przemysłowo-Hmi d ir,

B Y D G O S Z C Z
ni. Sienblewioza nr. 47

teł. 206. n-3?53

Używane

piaaiia i l i r m j i
poleca tanio z gnterancju

B. Sommerfeld
BYDGOSZCZ

v ulica Śniadeckich 56 •-**

S I W E  W Ł O S Y
farbuje naturalnie 1 trwałe 
nieszkodliwa farba na włosy 

,.R E W Zt X*'
w kolorach: blond, chatafa.,
bromowym ł ciarnym: karton

ii. 6,—
Pierwotny kolor włosom przy­
wraca stopniowo ,.AXELA“  
REGENERftTOR włosów, bu­

telka zł. 3,—.
W Bydgoszczy do nabycia w 

następujących drogeriach:
Fr. Bogacz, Dworcowa nr. 94. 
W. Heydemann, Gdańska nr. 20, 
B. Kiedrowskt. Długa nr. 64, 
Kaimierski. Gdańska nr. 5,
A, Schiefeibein Bocianowo nr. 1 
W Osiach w dróg. A. Kłontecki 

W Tucholi w drogerji 
Si. Wawrzynowicz.

Kuny JioMowe l. Koihanik ego
Bydgoszcz, 3 Maja 14a. telefon 1185 

szkolą szoferów  zawód, oraz amatorów. 
Patent, podwójna kierownica przyspiesza nau­
kę jazdy. — Prospekty wysyła się na życzenia. 
Zapisy przyjmuje się codziennie Egzamina 
w Wój. Pozn. lub Pomorsk, zależnie od miejsca 

zamieszkania.
Dla osób całodziennie zajętych specjalne 
kursy wieczorne od godz. 17-ej dó 19-tej 

Dogodne warunki spłaty.
Szkoła czynni od 8-mej do 20-tej.

F O R T U N A  S P R Z Y J A  T Y L K O  T Y M ,
KTÓRZY NABYWAJĄ L O S Y  W OGÓLNIE ZNANEJ KOLEKTURZE

J. HAŁADEJOWEJ p. f. - ..SZUKASZ SZCZtfGIfl? - WSTĄP NA CHW,LĘ!“
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 69.

U W  CIĄGNIENIE I KLASY 18 I 20  LISTO PAD A R. B.
NA PROWINCJE WYSYŁAMY NIEZWŁOCZNIE PO W PŁA­
CENIU NALEŻNOŚCI NA NASZE KONTO W P. K. O. NR. 956. 
C E N A  L O S U :  >/, Z Ł  10.—, 1 2 ZŁ. 20.—, Vi ZŁ. 40 .—.

D W  PLANY I  PROSPEKTY DOSTARCZAMY BEZPŁATNIE. 
TAM PADŁA OSTATNIO W IELKA PREMJA ZL. 150.000.

n.OI5

Po ukończeniu specjalizacji w CHIRUGJI KO- 
e SM ETYCZNEJ TWARZY etc. u pp. prot Se-

PARYŻUbileau i Defourmentel

W R Ó C I Ł E M

Dr. St. Michałek
lekarz specjalista w chirurgji i ginekologji

3 BYDGOSZCZ, Gdańska
3—6

24, Telefon 446.
n.1020

Bogactwo to szczęście ludzkie!
Nie zwlekaj, sięgnij po swój los szczęścia. Szanse wygrania kolosalne 
a cena losu niska.

105.000 wygranych i 23 premje.
G ł ó w n a  w y g r a n a :

1.000.000 złotych
Co drugi los musi wygrał. Cena tylko za Vi — 10 zł, Vz — 20 zł, V: — 40 zł-

Ciągnienie już 18 i 20 listopada 1930 r.

w kolekturze Stanisław Jaros, Bydgoszcz, Gdańska 38
Telefon 1795. P. K. O. 211196. 1026

Zam ówienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotnie.

E K  BYDGOSZCZ, Długa 66
.  I k C łl p U  W  l t f c  nar. Podwale telefon 809.

p o l e c a :
Palta i garnitury męskie oraz okrycia 
damskie. Materjały ia  garnitury i pal­
ta męskie i damskie, bieliznę ciepłą, 
swetry, płótna, barchany i obuwie.

Za gotówkę i na spłaty.

Wykonuję:
wszelkie reparacje gorzelnicze i browarnicze.

Kotły miedziane, mosiężne, żelazne 
roemattych systemów dla rzeźnictwa.

W o d o c ią g i ,  k an a liza c je  i  re p a ra c je
oraz bielenie sprzętów sanitarnych i mleczarskich 
Samoapawanie wszelk. metali i części maszyn. 

M . G O R Z  A N I  A K  »975
IWtniwńska 7 BYDGOSZCZ T e le fo n  2269

PIECE w rozmaitych gatunkach 
tylko wyroki krajowego

poleca po przystępnych cenach

Fa. Juijusz Musolff
"Dow. ■ og*. pocęką n-974

Bydgoszcz, Gdańska 6 - tel. 28 i 1650.

gómośl. 
I-ej jakości

dostarcza 
wagonowo

ctta przemysłu, rołmctwa i opału domowego 
z reprezentowanych Pol. Kopalń Skarbowych

n-3252 Król, BIełszowice i  Knurów  
SMadniea detaL: ul. Racławicka 4 tel. 378

B K 9

SKRZYNIE
używane kupuje stałe

Drukarnia Polska S. A.
BYDGOSZCZ

Marszałka Focha 39. Telefon 352

Emulsja tranowa
i  marką „Ł a b ę d ź "  jest dobra i tania N98f

„APTEKA POD ŁABĘDZIEM"
BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 5.

Tanio z własnej pracowni ll
Eleganckie

Płaszcze damskie, płaszcze męskie, 
płaszcze dziecięce, Ubrania męskie 
i chłopięce. Kapelusze damskie duży wybór 
Wszelkie towary z metra firany, kapy i inne. 
Firma Chrześcijańska! Firma Chrześcijańska!

Anna Boratyńska, Bydgoszcz, ul. Biuga 32

lizyiajcie iiozeię mmm



Ifr. „GAZETA BYDGOSKA- sobota. dnia 1 ltstorKwra 1330 r. Btr 11

Za serdeczne dowody współczucia, złożenie 
wieńców i ostatnią przysługę oddaną mojemu naj­
droższemu mężowi, naszemu najukochańszemu ojcu, 
teściowi i dzi dkowi ś. p.

Wojciechowi Kółkowi
składamy Wielebnemu Duchowieństwu, p.p. Pro­
fesorom' oraz uczniom Miejsk. Gimn. Kopernika, 
wszystkini krewnym i znajomym serdeczne

Bóg zaptai
W  ciężkim smutku pogrążeni

d_58o Żona, dzieci i rodzina.

- U R O D O N A L i

Przetarg przymusowy
W dniu 3 113# sprzedam najwięcej dającemu za na tych- 

zapłatą: o godz. 9. przy uL 8 Maja 19:miastową
maszyną do pisania „Ideał**

o godz. 11. przy uL Gdańskiej 93:
szafą do porcelany I obraz do pokoju stół.

„.1087 Stężyckl kom. sąd z p. Bydgoszcz.

w miastach i miasteczkach otrzymają sprzedaż bar­
dzo pokupnego sezonowego artykułu. Konie­
czna Jest mała gotówka. Zgłoszenia do Gazety Bydg. 
pod X  P. 54". d-1452

Antoni Szymański
zaprzysiężony  rzeczoznaw ca rolny

aa okręg Sądu Apelacyjnego przy Sądzie Okręgowym 
w Bydgoszczy

załatwia wszelkie sprawy wchodzące w zakres rolnictwa, sza­
cuje majątki z emskie i posiadłości rolne w sprawach sądo­
wych i prywatnych, przeprowadza rewizje i zestawia bilanse 

dla rolnictwa na podstawie raportów dziennych.
Urzęduje codziennie od 9—12 i od 15—18

z wyjątkiem niedzif 1 i świąt

przy ul. Marsz. Focha 31 II p.

Kamienie do zapalniczek (Krzesiwo)
latarki, w sze lk ie  uaterje

poleca
Fabryka elementów elektrycznych „ELEKTROłf“
KRAKÓW,  ulica św. Łazarza nr. 13.
n-969 Zastępcy poszukiwani

Zwalcza
reumatyzm
pcdtgra
piasek
skleroza

czyści nerki
oczyszcza
wątroba
i stawy
łagodzi
arterie
i zwania
otyio»t

Do nabycia we wszystkich aptekach i skł. apt 
Przedstawicielstwo W a r s z a w a ,  Fredry 4.

Kupujcie krajowe wyroby GRAKONYI

G R A K O N A
O N U F R Y  G E R T N E R  i Ska
FABRYKA PILNIKÓW i NARZĘDZI T. z. o. p.

W B Y D G O S Z C Z Y ,  U L IC A  M A R C IN K O W S K IE G O  7-8.
Adres telegr. i „GRAKONA** BYDGOi ZCZ. Telefon nr. 176.

W Y R A B I A :
Pilniki: Pilniki różnych typów, tarniki do drzewa, skóry, miękkich metali, 

raszple kowalskie, pilniki do ostrzenia pił. Ponownie nacina stępione pilniki-
Narzędzia : Obcęgi ręczne, obcęgi monterskie (kombinierki i do drutu) kleszcze, 

młotki ślusarskie i stolarskie, skrobaki. rozwiertaki, oskardy młyńskie, 
oprawki do oskard, śrubociągi, przeciniaki, przebijaki, młotki l babki do 
klepania kos, klucze prasowane do rowerów i samochodów, oraz

klucze kute do nakrętek. n-1040
Cukrownictwo: Noże dyfuzyjne, gryzy do ostrzenia noży, pilniki specjalne

do ostrzenia noży. Ponownie frezuje stępione gryzy.
Kuźnia wykrojowa: przyjmuje zlecenia na cząścl hutę I prasowane, 

według rysunków I wzorów. Gwarancja za każdą sztuką.
W yroby G R A K O N Y  nie zrów nane  w jakości, - w

Dopasowanie  
i wylonanie

m liii ostatniej 
teciiaik! 

ortagedycznel 
praktyka od 1895 r

M . K I C I Ń S K I
B Y D G O S Z C Z  

P o m o r s k a  13.

Gćrnośl. węgiel
KoKs, brylliety, drzewc 
opałowe szczapy i rą­
bane poleca U 802

Wł. Poczekaj
•omorskn 38. Telefon 65

illillllllllllllS

Korzystajcie i oadzwyczajn i a'arii! Zegaiek kryty ..HIHIBT' n złota
■ merykeftsMego z trzema kopertami 4 4

T Y L K O  Z A  Z Ł  ■■
n .  U nic nie rółnlęcego się od prewdilwego dole 14 Ker. ^Mytemy M  "down*
omówienie zegarek praKtycmy. modny. ochrarflai,cy od kuriu. lak I 
-kia. pieski, nyiea lowany do mlouly . Snk er" i  owarancu U i Inlę 2 wtukl "21.30 

Lepszego gatunku 14, l«. 18. 24. 3 . 3t zl. Te same odkryte 7, ». 13^. 18. U , 33. 43. 
Zegarek mę.ki lub damski na rękę II. 13. 13. 18. -3 ll. Budziki alolowe 10. 12. 14. 
Dewizki z emer. ziole I SO. 2, 3 50, 5, 8. Ze koazta przezylkl płaci kupujący. Reklamowy 
zegarek niklowy ił 5.—. "

Polska Spółka Zegarmistrzowska „ĘFECTWATCH 
W ir n iw a ,  N o w o lip ie  8. Otrzymujmy moc Matów dilękcgynnych.

Piegi
iW i lH W ln l ią
usuwa pod gwarancją 
aptek. i. Gadabaaoh#

flx e la -k rem
*  Bydgoszczy do nabycia w naatąpwją 

cych a ptakach
-Apteka pod Aniołem ul. OdaAaka. 
eka pod Łabędziem ulica OdaAaka % 
Apt Kulai. ul-Długa Apteka PlaatowskF 
jl  Piastowska Apt Rochoft ul M'*d**fc 
lila Aptekapod Koroną. Dworcowa H 
Apt Umbicłt Okolą.

w drogeriach; a .MBS 
Pr Bogacz, ulka Dworcowa 94, Si Be 
łehak'. Oda '»*<a 25. M Buzalakl Oruta 
waidłka 133 „Droqerja pod Łabędź «m,' 
ul Odartska i  ..Drogeria pod Lwem** 1 
Sienkiewicza 48. J. Qluma. DwofCO* 
wa, 19a H. Ound ach. Pomahska nr 4 
JV Hrydemaan Gdaą>ke 20. B- Kia- 
dtowskl Dłu a 64, L K ndermann, Dwoi 
cowz Kopcz> Azk Śniadeckich. J Ow 
ża<zak. Qtun«aid<ka 13. K. Startą 

Odaftska 4H M Wałtei Q4aA»k« 47 A 
Schlfel beln Bydgoszcz. Bocianowo 
H Kaf ei Bydgoc.cz. ul Gdahska 21 
oraz B, Schmidt. BydgotzCz. uł, snia 
deckich R, Górbkl Mydqoazc*. Zboio 
wy RynaK 5 ..Sawonla" Bydgouo 

Długa <0.
w Koconowie w dróg -rfl Si. Kort za 
w Białośliwiu w aptece apt. J Wardj 
w Osiach w droqer|t A Monieckiego 
w Łobienky w aptece apt Rainhotza 

w Tucholi w drogerii St Wawrsynowlcs 
Apteka aot. J Bufa skłego Pruszcz.

A. Schiefelbem, Bydgoszcz, 
Hrtmahska 45

Apt Nowacki Koronowo - Apteka. 
Józrf Dywclski, drogeria, Wyaoaa 

Wyr.yak.

Napisowy wiersz tłusty 25 gr. każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb r= 1 słowo,
i. w , z, a =  każde stanowi słowo.

OGŁOSZENIA DROBNE
na ten sam dzień, przytmuje się tylko do g. 9 rano.

Znak ofertowy (naprzykład: »  1864, n 5243 
b 3582 Itd.) ss 1 słowo.

Dla poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

M A T E R A C E
stentow e »  y komi e fachowe 
a cenach fabrycznych Józef 
obkiewicz, Urocza wejście 
owalska 5. n 654

Meble
Najtańszeźródło zakupu kom­
pletnych. pod gwar dęb Jad 
sypialni pokoi męskich kuch 
ni w wielkim wyborze oraz 
mebli pojedyńczych.. Szafy 
łóżka stoły lustra, i wyście 
lane, klubowe leżanki kana 
py, krzesła solidnego wyko 
nania z własnych warsztatów 
na dogodn. warunkach poleca

Ignacy Grajnert
livdgoszcz

Dworcowa 8.
lei 192 i d-3?4S

FG T G G R A FJA
legitymacyjna 1- zŁ, 12 minja- 
tur w 4 pozach 2- zł. Pocz­
tówka 1- zł. Artystyczne i stu- 
djapo oenach konkurencyjnych 
poleca „WIOL” Marsz. Fo­
cha 40. d.587

Futra
najsolidniei najładniej i naj 
łaniej wykonają chrześcija­
nin popularny w Bydgoszcz' 
iachowiec Stanisław Hudak 
Dworcowa 64 d.51(

FOTOGRAFJE
nagrobki oraz wykonuje pły­
ty lotograficzne na parcelanię 
z wieczną fotografią „WIOL” 
Marsz. Focha 45. d 588.

MEBLE
wszelkiego rodzaiu w wiel 
kim wyborze najtaniej i na 
dogodnych warunkach z gwa 

raocją poleca.

J U L  J A N  N O W A K
Szpitalna 8. Tei 1223

n-480

Meble
wszelkiego rodzaiu komplet 
ue urządzenia, specj Iność 
materace. kaDapy i leżanki 
za gotówkę i na raty po nis­
kich cenach poleca T. Saj- 
kowski. Jezuicka 18. n-2?5

nowożeńcy
Kupujcie meble wszelkiego 
rodzaju oraz leżanki kanapy 
klubowe garnitury tylko od

Andrzeja Nowaka
■telniaoy Rynek 5 li d-2889

M e b le
Najtańsze źródło solidDej ro- 
ooty pod gwarancją komplet­
ne dęb jadalki, sypialki po 
koie męskie, kuchnie biurka 
.zafy łóżka materace stoK 
krzesła, kanapy letauki, lu­
stra i wszelkie meble dębo 
we orzechowe, palisandrowe 
bukowe i sosnowe od najwy­
kwintniejszych do zwyeza: 
uych korzys'nv zakup doso 
ne warunki poleca: Stanisław 
Dobrzyński, ul Długa 4 d-42

Obuwie
kupuje sie najkorzystniej u 
'.abrielewicza. Plac Piastów 
.ki 3 d-?63F

GARAŻE
do wynajęcia. Sienkiewicza 7. 

n.1035

T A P E T Y
Pomorska 8

GOSPODARSTWO
ca. 90 mórg. przednia zi- mia 
na sprzedaż lub zamiana na 
mniejsze. Oferty Gaz. Bydg. 
pod nr. 1680. _____________

SKŁAD
rogowy 8 pokojowe mieszka- 
w dobrem położeniu na sprze­
daż. Oferty pod „333” do Gaz. 
Bydgoskiej. d~578

REALNOŚĆ
z komplenem urzadzenien 
składów em kolonia'nem na 
Jajace się na każde przed­
siębiorstwo z ogrodem owo 
cowym 7 morgami roli okoli 
*1, morgi laki stajnia s'odo 
łą 8 pokojowe mieszkanie w 
dobrem p< łożeniu w Gorzrre 
pow. Brodnica stacja Rado 
szkl, na'ychmlast do sprze 
dania lub wydzierżawienia 
Skład i 4 pokoje wólne. Teo 
til Magdziński Inowrocław 
ul, Solankowa 33. d.3541

MEBLE
nowa modna jadalka, stół ko- 
łisowT, umywalki sprzeda Cze­
chowski Naklele1*- 111»  <L679

DDM
w rynku ra 12 500 sprzedam
Skład mieszkanie wolne O- 
feity do Gaz. Bydg pod ..Ry­
nek d 536

KINO—APARAT
kompl. 2 tysiące sprzedam. Of. 
pod „Kinoaparat”. d.576

MAJĄTEK
ca. 3tP ti.órg t szenuo - bura­
czanej natychmiast sprze lam 
z powodu stosunków ro Izin- 
nych za 135 KO zł. Ofer'v 
lo Gaz By tg rod nr 1549

SKI AD ŻELAZA
i sprzętów kuchennych przy 
głównej ulicy Bydgoszczy jest 
niżej pół ceny zakupu towaru 
to jest za 6.000 zł. - gotówką 
natychmiast do przejęcia.— 
Robert Poralła, Bydgoszcz, ni. 
Gdańska 152. n.1027

OD 1 GRUDNIA
do wynajęcia willa 7 pokoi 
kuchnia, łazienka szopa mu­
rowana. oeród sad. Windo 
u cś^ Płocka 22 d 143

MŁYN
wodny 50 mórg sprzedam ta­
nio. Oferty Gaz. Bydg. pod 
nr. 1584.

TANIO
sprzedaje rury, blachę, kola 
transmisyjne, drut, różne żela­
zo użytkowe Składnica Sta­
rego Żelaza Marsz. Focha 31 
drugie podwórze oraz zaku­
puje wszelkie stsre żelazo. 

d-583

D3M
kuplę kllk-i u < rs ziemi z o- 
grodem Oferty Gaz. Bydg. 
pod nr. 1541.

KUPNO

KUPIp
tobrze prosperującą fabryki 
lub przedsiębiorst wo handl i-
we ewemualnie ws’aolę la 
ko wspólnik Wyczerpujące 
-pieszne ofer'v upraszam d< 
Gaz Bydgoskie! pod nr 1436 

d-1436

KUPIF KAMIENICP
opłacę 80 tyś. zaraz. Zgłosze­
nia tylko od właściciela do 
Administracji pod No. 58L 

d.581

POSZUKUJĘ
gospodarstwa z zabudowa­
niem. Woda i las w pobliżu 
nożądane Łaskawe oferty 2 
loktadnym opisem i poda­
niem ceny należy skierować 
pod nr 1569 do Gaz. Bydg

DZIERŻAWY

RESTAURACJĘ
z mieszkaniem 2 pokoji, kuch­
nią natychmiast wydzierżawię 
Wysoka 21. d-1036

Ś l u s a r z  m a s z y n o w y
22 - ie'm, Wnrmjak od dłuż 
szego czasu bezrobotny, znaj 
lujacy sle w fa»amem polo 
żeniu poszukuje pracv ew'tl 
poza swym zawodem. Łaska 
we zgłoszenia przyjmuje pre 
zes Zrzeszenia Rodaków z 
Warmji Mazur i Ziemi Mai* 
burskie) red. K Małych."

Gazeta Bjdroska" teł, 304 
d  1571

PANIENKA
z lepszej rodziny pragnie przy­
jąć posadę najchętniej w ma­
jątku jako pokojowa lub do 
pomocy gospodynL OL Ga* 
Bydg. poa nr. 1588.

Aptekarz aprobowany
z dłuższa praktyka poszuku* 
je posady lub zastępswa 
-wentl. zarzadu apteka refe­
rencje poważne, oferty do 
Gaz. Bydy pod nr 1565

• INWALIDA
kupiec z brauty kolonjaloej 
1 winno wódczattej, uprzywi­
lejowany z pełna koncesja,j 
poszukuje wspólnika a odpo-' 
Wiednia gotówka, celem ot-1' 
warcia przedsiębiorstwa rw 
s’auracvjnego lub Hurtowni 
Tytoniowej, ewentl. obejmę 
■iianowi8ko kierownika. Of. 
z po laniem mi e j s c o wo ś c i  
oraz rodzaiu przedsiębiorstwa 
upraszam do Redakcji Gaze­
ty Bydcoskiei pod nr 1570.

ELEW BANKOWY
z wykształceniem gimnazjal- 
nem, syn uczciwych rodziców 
pr/yjmie zaraz 1 osadę także 
nu prowincji Oferty do Gaz. 
tvdg no1 rr 1568

POSZUKUJĘ
posady jakiejsolwiek s kau- 
c:a tylko w powatuem i zau- 
funem przedsiębiorstwie Of. 
'O Gaz Byde. nod nr. 1556

MISTRZ
ceglarski z wieiole'nią prak­
tyka. dzielny, obezoany w 
wyrobie sączków dachówek 
/ua budowę wszelkiego to -  
izaiu pieców p erścienlowych 
poszukuje posady zaraz lub 
później. Oferty do Ga*. Byd­
goskiej pod ne. 1510.
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Zupełna Wyprzedai
z powodu zwinięcia interesu!

Nasz ogólnie znany wielki skład bławatów i konfekcji w Bydgoszczy zwijamy i z powodu tego urządzamy zupełną wyprzedaż. Ponieważ 
zależy nam na tern, aby wyprzedaż odbyła się w  szybk iem  tem pie, sprzedawać będziemy nasze ogromne zapasy towarów 

po  cenach —  w p ro st nie do  uw ierzenia —  niskich, bez względu na własne ceny kosztu.

Wyprzedaż rozpocznie się w poniedziałek., dnia 5 listopada r. b.
i będzie się odbywać:

codziennie od godziny 8-ej do 12-ej przed południem i od 2-ej do 6-ej po południu,
Nadarza się zatem niezwykła okazja korzystnego zaopatrzenia się w towary następujących kategoryj: n-ioot

B Ł A W A T Y  P Ł Ó T N A  T O W A R Y  K R Ó T K IE  G A R D E R O B A  M Ę S K A
J E D W A B IE  D Y W A N Y  A R T Y K U Ł Y  M Ę S K IE  B IE L IZ N A
S U K N A  K O Ł D R Y  K O N FEK C JA  D A M S K A  T R Y K O T A Ż E

Siuchniński & Stobiecki
Telefon nr. 123 B Y D G O S Z C Z Stary  Rynek 3

LEŚNIK
wykształcony w swym zawo­
dzie, Górnoślązak, podoficer 
wojsk polskich, obeznany z 
W9zalkiemi pracami zakłada­
niu szkółek, użytkowaniem 
i  pielęgnacja drzewostanu, 
bażanternik, polowanie i ry- 
bolóstwo doszukuje zaraz po 
sady. d-1553

Poszukujemy
wszystkich chętnych zarobku 
Jwarantujemy zarobek 200 
lo 300 złotych miesięcznie. 
Zabezpieczysz sobie i rodzi­
nie egzystencję. Tylko zło­
tych 350 potrzeba do założę- 
domowego warsztatu. Towa­
ry wykonane skupujemy pła­
tać za wyrób i bezpłatnie 
dostarczamy surowca. Żądaj­
cie informacyj i bezpłatnych 
katalogów. Piszcie : Firma 
E. Potysz Cieszyn, skrytka 
pocztowa 156. d.1512

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy facho, 
we, korespondencyjne im. pro 
fesora Sekutowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
liczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, 
Btenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
tngielskiego. francuskiego, 
iiiemieckiego, pisowni, gra­
matyki polskiej, oraz eko- 
jom ji. Po ukończeniu s fia- 
dectwo. Żądajcie prospektów 

A.W.In-430

MIESZKANIE
i  pokojowe z ogrodem Willi, 
wiadomość Pogoń, Dworco­
wa 80. d-587

2 POKOJE
1 kuchnia blisko tramwaju do 
tddania. Borowski, Czarnec­
kiego 6 b. d-585

POKÓJ
umebl. Gdańska 75 d I I  p. 1. 

d.576

POKÓJ
umeblowany. Malborska

d-590
10

POKÓJ
dla jednego lub 2 solidnych 
panów. Grodzka 16 I ptr.

DYSKRETNIE
i solidnie kojarzy małżeństwa 
we wszystkich sferach spo-

LEKCYJ
muzyki udziela nauczycielka 
pianistka Błonia 23 I  p. lewo. 

d.574

lecznych największe biuro 
matrymonjalne „PO S TĘ P ” 
Warszawa, Senatorska 38. 
Na żadanie wysyłamy kilka­
set ofert do wyboru d.3132

ŚPIEWU
solowego według najlepszej 
metody włoskiej (gruntowne 
przygotowanie partyj opero­
wych) udziela Prof. Alfred Lan 
ger artysta oper zagranicznych 
Gdańska 147 I  p. d.573

POZNAM
pania do Jat 35, samotną 
szlachetną z własnem mie- 
szkaniem Cel matrymonjal- 
□ y. Spieszne zgłoszenia do 
Gaz. Bydg. pod nr. 1552.

LEKCJE
muzyki metodą szybką, a do­
kładną po cenie umiarkowa­
nej. Także starszym początku­
jącym, udziela nitowana pia­
nistka. Młodzież szkolna płaci 
zniżkę. Zgłosz. pod „Sztuka 
piękna” do Administr. Gazety 
Bydg. d-572

ROŻNE. J B  1° 
ftBrfr ij11,| ly | -|| || || | umnaMOT °

BEZPŁATNIE s(
Napisz natychmiast imię, rok n 
miesiąc urodzenia otrzymasz n 
analizę charakteru zdolności d 
przeznaczenia, okr eś l eni e  K 
ważniejszych faktów życia— oc
darmo. 75 gr (znaczki pocz- u 
•owe), na przesyłkę załączyć — 
Warszawa, Psycho—Grafolog

KAWALER
iat 23, posiadający skład na 
prowincji, szuka’ panny z od­
powiednia gotówką, celem o- 
zenku. Oferty Gaz. Bydgoska 
pod nr. 1582.

Szyller—Szkolnik Nowowiej­
ska 3!. d.967 w

POSZKODOWANI l
wojenni uszkodzeni na zdro- 3< 
wiu mogą jeszcze wnioskować e 
o rentę inwalidzką. Biuro Po- z 
rad Wojskowych Długa 5 Mier- s 
nik. n.1033 2

KAWALER
blondyn lat 30 Pomorzanin 
z zawodu mistrz krawiecki 
pragnie poznać pannę re li­
gijną, inteligentną do lat 25. 
Posag dla wspólnego dobra 
rożądany. Cel matrymoojal- 
nv. Oferty z fotografją za 
która ręczę honorem składać 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1516

FUTRA
wszelkiego rodzaju, reparacje 
i przeróbki pierwszorzędnie w 
wykonuje J Drzycimski ino z 
dy męskie i damskie Byd * 
goszcz. Plac Wolności 2 I p. “  
Telefon 166, d-6>9 *5

Szkoła Zaw odow a Żeńska, Bydgoszcz, ulica Gdańska 67.
urządza

Półroczny Kurs Gospodarstwa Domowego
czyli kurs gotowania, pieczenia, szycia, kroju prania, prasowania, 
robót ręcznych i t  d. Warunki bardzo dogodne. Początek kur­
su dnia 15 listopada b. r. Wpisy przyjmuje się codziennie od 
11—1 godz. w szkole. Uczennice są uprawnione do zniżek kole­
jowych, a córki urzędników państwowych do zwrotu szkolnego.

-1038 DY R E K C J A .

PIERWSZORZĘDNE
we przedszkole Jagiel- 
i 55 Marji Boruniowej 
etnie kierowniczki za- 
w freblarskich i kur-

od
iowv komplet 
3—7 min. lat. 

tyjmuje zapisy 
Urzędnikom 

d-497

WOJSKOWE
sprawy każdego rodzaju prze­
prowadza Biuro Porad Wojsko 
wych Długa 5 Miernik, n.1034

3—5000
potyczki poszukuję. Gwa­
rancja pewna, dam stałej pen­
sji 300 zł. miesięcznie. Oier- 
ty pod nr. 1554 do Gazety

Biuro Porad
sprawach wojskowych

ŚNIEGOWCE
reparuje wszelkiego gumowe­
go obuwia. Przyrzecze 24 obok 
Długiej. d-577

d-495

POŻYCZKI

Wyczerpujące ofer-

WiełKi wybór!
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Jan Balcer
największa polska iirma tej branży

w Bydgoszczy
G d ań sk a  36. —  Te le fon  2223

%

r  j f  '<

&  *
, V

, v

\ V *-
%
"-O

■ / /
Dostawca dla towarzystw, 

instytucji wojskowych, 
rządowych i Ł d. 874
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B E Z P Ł A T N I E !
Opowiem Ci kim jesteś, kim 
być możesz Określę szcze­
gółowo Twój charakter, zdol­
ności, przezuaczenie. Napisz 
natychmiast imię, rok, mie­
siąc urodzenia, o t r z y ma s z  
określenie ważuiejszych fa 
k*ów życia—darmo Niniej­
sze ogłoszenie, 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę załą­
czyć Warszawa, Psychogra' 
folog Szylłer- Szkolnik, No 
wowieiska 32 A. W /n 4?!

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żoładka.kiszek, płuc. nerwów 
wątroby, nerek pęcherza. — 
hemoroidom, upławom. ob­
strukcji, kamieniom żółcio 
wym, kaszlowi, astmie, błęd­
nicy, sklerozie, artretyzmo- 
wi. reumatyzmowi, ect. żą ­
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającejl Adres Liszki — 
Aateka n-443

CENTRYFUGĘ
sprzedam. Zgłoszenia do Ad­
ministracji poi ..Centryfuga

d 552

WSPÓLNIKA
lub wspólniczki z gotówką 
1 500 zł. do powiększenia do- 
irze prosperującego biurc 
handlowego poszukuję Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr 1509

MŁYN
wodny, kopal uia złota, bet 
konkurencji. 50 mórg ziemi 
sprzedam 65 000 wpłaty po­
towa. Oferty do Gaz Bydg 
pod nr 1885 d 188!

KUPIĘ
plac pod budowlę w Gdyni 
lub z matem zabudowaniem 
proszę o przesłanie cenv m! 

d-1564

DRUKI
wykonuje szybko i starannie

Drukarnia Polska
Sp. Akc

Oddział Bydgoszcz
Marsz. Focha 39 - Tel. 352

Abonament %52B»iSSSGl!,„ __ ,  ______. . i agenturach wraz z dodatkami
------------------------------- „Przy Rodzinnym Stole”, „Gazeta Sportowa” l„Zycłe”
wynosi miesięcznie 2,20 zl. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł. i  odnoszeniem do domu przez roznoslciell 
2,50 zł. — kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 *L  
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub Lp. 
■wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mają 
prawa do odszkodowania. • Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

25 «r o s iy  w,ier?z st' - ł g i i ż S A C l J K l  4 ]am. szerokości 67 mdim.:
stronie 6 tam. iłeklamy na stronie 

za tekstem m ilim. 60 groszy. 
w tekście na drugiej i trzeciei stronie I z loty , na dalszych stro ach 85 groszy, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy , dla poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częsten powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 

dzień przyjmuje s’e tylko do godziny 9-tej przed połudr iem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. Konto czekowe: P. K., O. Poz nan nr. 203644.


